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Osk&hmł Lrasnoarmle|cy man łerenie Eslonłł w mmewok 
25 maszyn RAF zestrzelono nad Kanałem La Manche

Trzej twardzi wrogowie bolszewizmu
Qjcief Święty, faszyzm i narodowy socfblizm — Intrygi żydowskie i rozpanosze­
nie się masonerii przyniosły Europie niebezpieczne zagrożenie —Nowe problemy

Rzym, 6 września. — Papież, faszyzm i dla Europy, kontynent europejski prze. 
narodowy socjalizm, jakkolwiek każdy z żarty  masonerią nie zdradza! żadnej 
nich z innych motywów stanowili jednak ochoty do zrozum ienia pewnych próbie, 
trzy konkretne siły, które zdecydowanie mów w ich właściwym znaczeniu. Euro 
i otwarcie zwalczały bolszewizm w ciągu j  pa  zwycięzców, kompromisów, akcji -
ostatnich 22 lat.

Papież jako  w ykładnia kościelnej nau­
ki j  tradycji — ja k  oświadcza w dałszysi 
ciągu swych szczegółowych : wywodów

gw arancji wolała milczeć i  w zaufaniu  w 
swe siły. czynić tylko to* co dy k tu ją  w ła­
sne egoistyczne interesy. W olnom ular­
stw o i  sbejalizm popierały  jeszcze boi- 

,  sz W zń b # ó m ęw aź  Sądziły, że  będą mogły

- -  • * * 1 IW . W  każdym  raz ie  ż a # s d # # y  # ę  już,
jakkolw iek początkowo Beż powodzenia, 
potężne problemy, a le  dopiero trzeba by­
ło obecnej wojny, aby  unaocznię je  wszy­
stkim  Indom europejskim  w ich całej do­
niosłości.

D zisiaj wiele się już  zmieniło w s ta re j 
Europie a  świeży powiew k ieru je  zwy­
cięskim pochodem a rm ii europejskich na 
wschód, tak, że odnosi się wrażenie jak  
gdyby cień Boga przesuw ał się po zie-

uroczystych, w ielokrotnie pow tarzanych 
1 wyczerpujących oświadczeniach w yka­
zywał nietudzkość bolszewizmu w świato­
wych dziedzinach relig ijnych, filozoficz­
nych i gospodarczych. Motywy faszyz­
mu leżały w dziedzinie m oralnej, gospo­
darczej i politycznej, podczas gdy naro­
dowy socjalizm zwrócił się przeciw boi- 
szewizmowi ze względów rasowych, mo­
ralnych i gospodarczych. Mimo, że in try ­
gi żydowskie i coraz ściślejsza solidar­
ność getta powinny stanowić ostrzeżenie

Posiedzenie Rzędu Gen. Gubernatorstwa
Pnim lm lim li Oinirmlnion O a b w W n i  — SpM wudmśle ##*m OyiliykłM 

W k P  — 2 mllhmy d # ły *  dl«
Kraków, 6 września. — Pod przewodnic­

twem Generalnego Gubernatora odbyło się 
posiedzenie Rządu Generalnego Guberna­
torstwa, w którym wzięli również udział 
szefowie poszczególnych dystryktów. Prze­
de wszystkim omawiano zagadnienia, kto-, 
re stanęły przed Rządem wobec przyłącze­
nia do kraju nowych terenów, na Wsćho- 

e. Generalny Gubernator wygłosił dłuż- 
/  przemówienie,' w którym wskazał na 

zbliżającą się dwuletnią rocznicę istnienia 
Generalnego Gubernatorstwa. Następnie 
przemawiał szef D ystryktu Galicji d r Lasch 
który zdał sprawozdanie ze swej dotych­
czasowej pracy. Przez ustalenie cen chleba 
i opłat mieszkaniowych oraz wprowadzenie 
z ł o t e g o ,  położono fundamenty pod od­
budowę życia gospodarczego nowego dys­
tryktu i usunięcie śladów systemu bolsze­
wickiego. Również zajęto się palącą spra­
wą budowy dróg, które przedstawiają się 
oa tych terenach katastrofalnie. Po prze-

Na pierwszym planie złamanie Wielkiej Brytanii
Oficjalne f ie sy  niemieckie w związku z dwuletnią rocznicą wybuchu wójny — 

Rzesza ma silną  wolą zwycięstwa I dostateczną II066 środków ku temu 
Berlin, 6 września. — Czynniki wojsko- j we znam ienną w obecnym okresie czasu 

we za pośrednictwem urzędowych kgen- okoliczność, że w wyniku doświadczeń 
cii niemieckich publikują przegląd wy-1 poczynionych w Norwegii w r. 1940 i na 
darzeń ubiegłych dwóch la t węjny. P rze -: Krecie w r. 1941 d la niemieckich sił zbroj-

MRN

mówieniu d-ra Lascha poszczególni kierow­
nicy oddziałów Rządu zdawali sprawozda­
nia z tegorocznych żniw i 
żywienia ludności. Przede wszystkim ste­
rania pójdą w kierunku przywrócenia nor­
malnych raeyj żywnościowych dla ludności 
Galicji. Na zakończenie przemawiał Gene­
ralny Gubernator, który .podziękował wszy-ł 
stkim biorącym udżiął w obradach za w y -' 
konaną przez nich pracę i podkreślił wiel­
kość zadań, które stoją przed kierownic­
twem Generalnego Gubernatorstwa w przy­
szłości. W związku z klęską powodzi, która 
dotknęła Dystrykt,Galicji, dowiadujemy się 
z „Krakauer Zeitung", że Generalny Guber­
nator, m inister Rzeszy dr Frank, przekazał 
szefowi wspomnianego dystryktu kwotę 
2 milionów złotych, k tóra przeznaczona jest 
nä pomoc dla powodzian.

R eg en t H o r th y  p rzy zn a ł szereg  orderów  wojen- 
ny ch  80-clu oficerom  honw edów  w ig ie rsk ic h  za  ich 
b o h a te rsk ą  postaw ę w obec bolszew ików .

Jeszcze  jed n o  zd jęc ie  ze s p o tk a n ia  H i t le r  — M u sso lin i w  K w ate rze  G łów nej n a  W sch o ­
dzie . -  O b a j W odzow ie  m o c a rs tw  osi p rzech o d zą  w  o to czen iu  sw e j św ity  obok zn lsz- 

" ■■ b o lszew ików  rczo n eg o  p rzez kośc io ła .

Slftd ten zaw iera k ilka  charakterystycz­
nych stwierdzeń odnoszących się bezpo­
średnio do wojny niemiecko - angielskiej. 
Aiemiecey kom entatorzy podkreśliwszy, 
te wszyscy dawni sprzym ierzeńcy Anglii 
zostali wydani na łaskę losu bez pomocy 
Przyrzeczonej przez W ielka Brytanie, 
stwierdzają, żc A nglia skoncentrowała 
jedynie swoje wysiłki n a  obronie swego 
yłasnego stanowiska mocarstwowego _ i 
Jego elementów, w pierwszym rzędzie

nych nie istnieje już problem wysp. Niem 
cy nie zaw ahają s ie  chwycenia wszelkich 
metod, które mogłyby doprowadzić do 
zwycięskiego zakończenia wojny. Rzesza 
niemiecka mfl silną wole i. dostateczną 
ilość środków m aterialnych, aby w każ­
dym wypadku urzeczywistnić swa, wolę 
zwycięstwa. Podobnie jak  wszystkie do-i. 
tychczasowe komentarze niemieckie na 
tem at drugiej rocznicy wybucha wojny 
podkreślają z naciskiem, iż pomimo ist-

B rytahią, tak  też wymienione kom enta­
rze wojskowo wysuw ają z najw iększą 
wyrazistością h ę  pierwszy plan kwestię 
złam ania s ił wojskowych Anglii.

m m .  D83 F R I C K  W  B R A T Y S Ł A W IE  
Wizyta m inistra spraw  wewn. Rzeszy 

w Słowacji
B ratysław a, 6 września. — M inister 

spraw  wewnętrznych republiki słowac­
kiej Mach w ydał na  cześć bawiącego w 
Słowacji m in is tra  spraw  wewnętrznych 
Rzeszy d ra  F ricka przyjęcie, w którym  
udział wziął również m inister handlu 
król, Chorwacji Simicz.

Opuszczając Słowację m inister Rzeszy 
d r F rick  złożył w izytę m inistrow i spraw  
wewnętrznych S łow acji Machowi, na­
stępnie zaś został p rzy ję ty  przez prezy­
denta republiki ks d r  Tiso.

N IE U D A N E  P R Ó B Y  
Anglicy stracili 25 maszyn — Sowieckie 

zakosy zakończyły się fiaskiem
Berlfó, 6  września. — W e czw artek po połu­

dniu w walkach powietrznych nad Kanałem la 
Manche oraz nad francuskimi terenami nad­
brzeżnymi nieprzyjaciel poniósł dotkliwe stra ­
ty. W edług otrzym anych doniesień, piloci my­
śliwscy zestrzelili ogółem 21 brytyjskich- samo­
lotów myśliwskich oraz jeden bombowiec. Po­
nadto dwa samoloty bombowe oraz jeden my­
śliwski straciła artyleria przeciwlotnicza.

Jak wynika z nadeszłych do chwili obecnej 
a bortów, ogólne s tra ty  nieprzyjaciela wynoszą 

samolotów,, Nie. zanotowano s tra t własnych.
Berlin, 6 września, — W nocy z 4-go na S-go 

wrześnią br. Szczupła garstka sowieckich samo­
lotów bombowych usiłowała dokonać nalotu na 
stolicę Rzeszy A rtyleria. przeciwlotnicza ze­
strzeliła jeden z  grupy dwóch aparatów  nieprzy­
jacielskich. Nie zanotowano wypadku zrzucenia, 
p o c isk i bomlwsyck

Żelazny Krzyi dla 
Marsz. M annerhelma

Podniosła uroczystość w gł. kwaterze 
fińskiej — Depesza gratulacyjna 

od marsz. Goeringa 
H e ls in k i, 6 w rześn ia . — W  ub. c z w a rte k  

o d b y ła  s ię  w  g łó w n e j k w a te rz e  a rm ii  f iń ­
sk ie j  p o d n io s ła  u ro cz y s to ść  w rę c z en ia  m a r ­
sza łk o w i M an n erh e im o w i u d z ie lo n eg o  m u  
p rzez  K a n c le rz a  H i t le r a ,  j a k o  N acze ln eg o  
W pdzą  B ił Z b ro jn y c h , w y so k ie g o  o d z n a ­
cz en ia  w ojen n eg o , m ia n o w ic ie  k o m a n d o r i i  
Żełdznego K rzy ża . A k tu  teg o  d o k o n a ł szef 
s z ta b u  s ił  z b ro jn y c h  w  N ac z e ln e j K o m e n ­
dzie  N iem ieck ie j, g e n e ra ł  d y w iz ji  Jo d !.

A k t ten  o d b y ł s ię  w  o becnośc i m in is t r a  
w o jn y  F in la n d i i  o raz  czo ło w y ch  o so b is to ś ­
c i a rm ii  f iń sk ie j .  s-

H e ls in k i, 6 w rz e śn ia . — W  z w iązk u  z p o ­
w a ż n y m i su k c esa m i a rm ii  f iń s k ie j ,  o d n ie ­
s io n y m i n a  f ro n c ie  w sch o d n im  o ra z  z o k a ­
z ji  u d z ie le n ia  m arsz a łk o w i M an n erh e im o w i 
w y so k ie g o  o d zn aczen ia  w o jen n eg o , n a d a n e ­
g o  p rzez  K a n c le rz a  H i t le r a .  M a rsz a łe k  R ze ­
szy  G o e r in g  p rz e s ła ł  n a  ręc e  m a rs z a łk a  
F in la n d i i  depeszę g ra tu la c y jn ą .

W  o dpow iedz i n.a n ią  m a rsz a łe k  M a n n er-  
h e im  p rz e s ła ł M a rsz a łk o w i R zeszy  w  d ro ­
dze te le g ra f ic z n e j se rd eczn e  p o d zięk o w an ie .

J a k  donoszą z L ondynu , n a  dowód b ry ty jsko -ao - 
w ieck łe j p rz y ja ź n i p an i C h u rch ill odw iedz iła  o tw a r­
t a  w  L o ndyn ie  w ystaw ę p.n. „Zycie w  S o w ie tach“* 
P , C h u rch ill w d a ła  s ię  w d łu ższą  rozm ow ę z jed ­
nym  s  w ystaw ców , k tó ry  p rzy  te j  okaz ji „zaszczy­
c ił j ą  m ianem  „ to w arzy szk i“ .

Z uany  p isa rz  Irlan d zk i L ia  0 ‘fla b e r ły  zw róci! sie  
r pew nym  przem ów ien iu  do  n a ro d u  a m e ry k ań sk ie - 
;<ł z  w ezw aniem , b y  ten  .p rz e c lw ll się  w sze lk ie j po- 
ld ey . j a k ą  rząd  am ery k ań sk i zam ie rza  udz ie lić

J a k  donosi „A ssociated  P re s s " , o rg a n iz a c je  am e- 
’k eó ek łeh  m isy j zag ran iczn y ch  p o d a ła  do w iedo- 
Ośeł, tS z uw ag i n a  obecną s y tu a c je , w szyscy  m t- 

b ąd ą  m u s ie li o p u śc ić  W ry to -



„ k U i t i t i t i  c z y s ' i u u t i u w s K l

'W  USA M N IE J KATOLIKÓW  
N IŻ  W  NIEM CZECH 

Statyztyka r w a  aharakW yśty W ś 
św iatła na ataauiWd paaojęe#

na drugiej pśłkull
Rzym, 6 września. — 16 proc. ludności 

Ameryki północnej należy do kościoła 
katolickiego —- stw ierdza agencja Stefa- 
n i na podstawie danych rocznika kościo­
łów am erykańskich za rok 194L 1/3 część 
członków zorganizowanych kościołów

loh wlcoej przed wojną, niż w  wielkich
MO milionowych Slannch Zjednoczonych.

r # * * * # *  f * # *  « # # # * *

«VOTUM ZA U FĄ N IA " W  OOFII 
U m w k  WM p M E y l i l  w g i W m u f  

premier« pr#ł. FOeMm
Befia, # w rzeźnia. — W  n k  ezwartek

odbyto sic poufne posiedzenie pariam en- 
tmrmej gm py r«%d##«j gobrm j«, kr e*p-
sie którego prem ier P iloff i  m im stór 
spraw  wewnętrznych Gabrowekt #dp

Stanach  Zjednoczonych jest w yznania w iadali na  szereg zapytań  posłów: 
koWloklogo. Według duuyeh cy fro w y *  | Juk wyniku ,  opuhUkowmmcgo w «L

W .dm nu eh popołudniowych oHejulncp, ko-sss ä «  egsaftMtsaag

Niemcy ostrzeliwujq 
Leningrad 

z najcięższych dział
Berlin, 6 września. — Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych komunikowała 
.............................. • - Kanclerza Hitlera, eo następuje:' dnia I  września b. t .  % fflówneł Kwatery Kanclerza. I

Nm f r w sśi woehodmł* zwyelęik k  hpjow k A kjm  « b g ł* .
ję e a  L en ing rad  p o stęp u je  w  dalszym  c iąga. S am o m iasto  z n a jd u je  się 
ju* pod ognhm  oW M ej w ty h fU  ulemleekłej. EMoutm sos ta ta  eeuysm-

od n ieprzy jacie la , 
W M W #  ###n*ł#i W #  A
Jeden, parowiec towarowy, .......................................Ä B s M a Ä ,kÄ * c s
handlowy, Dalsze nocne ataki lotnictwa skierowane były na obiekty portowe m 
wschodnim wykrotu Szkocji 8 Anglii. . , . . . . .  >

Tajemnico pokoju Nr. 150
ZugwHww, W " * " ! " * * ?  , r,MŚ h * l,l,W IWI, W .E .m ym -  E. 

behMwicki kem prW W j# OFU — K#*»wdd# «kwm utwlum "

L M m M *# k y t y j A *  ponk a ł#  w  dmlu w a o M k g y m  « łę lk ł#  atrmty
w  rejonie  K a n a łu  la  M anche. S am oloty  m yśliw skie I a r ty le r ia  prze­
ciw lotnicza zes trzeliły  25 sam olotów  nieprzyjacielskich^

Bojowe samoloty niemieckie w toku ataków, 
okręty oleareylesli l ik lt  *  ąatąea "  łaWek " " V *

P r7,ed kilku dniami donosiliśmy o  -----
ialności“ sowieckich dyplomatów w nie­
których stolicach europejskich. Obecnie 

„ V ö l k i s c h e r  B e o b a c h t
czołowym dzienniku niemieckim, ukazał się 
s e n s a c y j n y  artykuł, napisany przez 
byłego, mm#*«, g a la  imWllM w

niezwykle c iS aw e światło na stoBunkCpa'
który rzuca

nujace w b. przedstawicielstwie handlowym 
Z8 RR w Berlinie, Otóż w budynku tym

kopii, planów i rysunków technicznych. —- 
tam rówaW  o#!# kartotek# 

sfałszowanych paszportów oraz skrzynia 
z fałszywymi drukami paszportowymi. — 
M n ą  z ostatnich ofiar agentów GPU. -pra­
cujących w tej ponurej katowni, był 
?ipoEaa**nl iui  ?r&* 1,88 f l e t n i  Inżynier Bernietwą Anatol Sasanow, syn wieśniaka 
•Md Uralu. Został os otruty 18 lipea 1833 
roku. O jego „nagłym" zgonie zostali za-

i samolotów sowieckich zaatakowania w ciąga oś-
okręt handlowy, poJemneScl MfiO
rowym dużego tonażu. Próby kilku samolotów sowieckich zaatakowania w ciąga 
tatniej nocy Niemiec północno-wschodnich i Berlina zostały udaremnione. Artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła jeden bombowiec."

Bitwy powietrzne nad Morzem śródziemnym
następująco: eEs- 
powietrznym sad
I " " * * " *  w *

Rzym,
kadry

września. ■ Włoski komunikat wojenny z piątku brzmi nasi 
iw  myśliwskie» w toku akell w rejonie i

ami. myśliwskimi. Zestrzelone 22 samoloty nieprzyjacielskie,

był to  żaden „pokój“, lecz c a l e  mieszka­
nie, & jego urządzenie i-czynności, które 
w nim odbywano, mogłyby przyprawić o 
mdłości i  obrzydzenie nawet z a w o d o ­
w e g o  k a t a .  Oddział ten stanowił za­
cięcie strzeżoną tajemnicę, a wstęp do nie­
go mieli tylko członkowie partii. Mieściło
się we«im  bogato wyposażone laboratorium
chemiczne oraz wielka ciemnia fetegrafles-*

l  p a r tu  komunistycznej i" to tylko el
, , * . . , . 1» ZHBB. o # » . , « #».
broniły w .tąpn dla niepowołanych, Urząd* 
niey wchodzili przez m ałą furtką, specjał.
n i«  na ten eel Urządzoną. ^ r ń n ń l q i * n -

„Kto zna agentów GPU. może *p>ie wy. 
obrazić, co eią działo za ścianami tego lo 
kam  — pisze z sarkazmem Kakabadse, 
Tam to czytano okólniki, przeznaczone

cyca o pomstą do nieba zbrodnią popełnio­
no w  roku 1981 na pewnym Bosjaninfe, ktd-

do Berlina, naśladując a m e r y k e ó -

rnopm weteł ły* eeme#ele*y *  #|__ ____
ilik liyeuem  który etmwwll W ## 
:  pmmm rpm  # h # e # M ó #  W  M m M .  D r »
gim człowiekiem, którego tam  spalono, o

roku. o  jego „nagłym zgonie zostali za- po sobie następujących e
K S omlem-priŁZ/ zą^  sowiecki jego dwaj sielskimi «kadrami m yl.....................  ... ..............  .  . . .
w*«», mmmism&niąor-w eowieokieb mias- I» wWe »eosay*  »eetm«e### Mułem korokW w  meoayoeieyelL :  wlmeoe samoloty eh
teczkach Czumeme i Czymkmcie. Była to powróciły do swych baz. Wiele innych powróciło w stanie uszkodzonym lub z ranną 
również zbrodnia na tle politycznym.“ załogą. W czasie tych działań bojowych wyróżniły się szczególnie oddziały, stojące 

i £?rfya? Kakabaksego wywołał w Berli- pod dowództwem następujących oficerów? podpułkownika Carlo Romagnoli, który os
ozumiałą czele dowodzonej przez siebie grupy walczył po bohatersku i zaginął, m ajora Franeknie wielkie zainteresowanie i zrozumiałą

sensację, przecież napisany został przez 
człowieka, który  był d o ś ć  blisko ob« 
znajm iony z tymi sprawami. Berlińczycy, 
przechodzący A leją pod Lipami w Berlinie, 
spoglądają ze zgrozą na dawniejszą siedzi­
bę sowieckiego przedstawicielstwa handlo­
wego.

flco Beccaria, kapitana Valentino Festa i kapitana Franco Łuechino.
na iie  bombowce m takow ały  ponownie bazę pewłefrmą w Mlcabba na Mi
loty meprzygącielskie dokonały nalotów na okolicę Katanii, podczas kiedy 4 bombowe®

.NOM M ANDIE" 
ZOSTAŁA SK O NFISKOW ANA 
Framcaikl łr# w i i m la o y

"  N  w n rm  J  w iP L .

zaatakowały Krotonę. Nieznaczne szkody materialne. Obrona przeciwlotnicza w Kro- 
tonie zestrzeliła 2 samoloty typu „Bristol-BIenheim*. Jeden z samolotów spadł w por­
cie. S-ch członków załogi wydobyto spod gruzów martwych. W  Afryce pełneenej m#

wały Obiekty, umocnienia fortyflka*ylne w M arta Wiatrak s ra :  kolumny earned*
dównleprryjael«l,kleh w rajenie O larakuk W  Afryce wschodniej ataki powietrzne m 
liolchefit spowodowały jedynie kilka ofiar wśród ludności tubylczej.
«w kew yty ra iena ka  
Je I u d a ły  Im straty, . 
peela im u , aktadaamma

na odcinku Culąuebert, 
naaaych rakach breń on i cwlerttto

Madrot, « września. — Jak  donoszą z No­
wego, Jorku wydął Roosevelt polecenie

ośrodkiem ożywionej dyskusji na la

skonfiskowania luksusowi
ouakii ...........................
jest ( ------
mach pras:
, P*ł*nnBtl zamieszczają zdjąeta i opisy

eji zwycięzca, ośmiela się uczynić obecnie 
tak zwany „przyjaciel" Francuzów* Obec­
nie wiec to najlepsze arcydzieło jakie kie­
dykolwiek wydały stocznie francuskie, zmu 
szone jest pełnie dalszą służbę pod obca 
flagą,

* Alcazar" oświadcza, iś dzień spuszcze­
nia na wodę „Normandii" był dla Franca* 
zow największym wydarzeniem ostatnich

  — — robs SO la t. 80 milionów
[owakich w Stenach Zjedr 1 Francuzów ten statek,

■elt dopuszcza ma na nero- na krwią konfiskuje ten cenny 
" * nazywał j  techniki francuskiej.którego wa*or*j jeozeoe

darzeniem ostatnich 
franków kosztował 

, a  Roosevelt z zlm- 
dorobek

W  h # W M . *T, m m *  m W
wfcm. kfóty tdzrywa wątły rodzime, odttn
dzieci swym rodzicom I upokarza kobiety, oite 
lac le na kadbe, O wszystkich tych faktach 
d y p l o m a c i  a n g i e l s c y  posiadali sb-
rątpllwle dokładne Informacje.6 

„Ja Jako '

to nie na r e i . , . --------------------  _ .
za dużo" i na rozkaz Komin ternu zamilkł 
on na zawsze w roku 1982, zabierając do 
wieczności swoje tajemnice. Według ów­
czesnego kierownika „jaczejki komsomol­
ców" w Berlinie Bananowa, Fedotow został 
„zlikwidowany“™ — Cyniczne słowa opraw­
cy, którego później nie m inął ten »am los,
stanowiły ....................
po nim w _
®>a, garstka ,—  .... . . . ■  -..
celów służyło owo potworne narządzie. Po 
objęciu rządów w Niemczech przez narodo- 
wych-soeialistów, w budynku, w którym 
mieścił sic pokój numer ISO M m m  n t »  

mmW ł MM* mimm ** M dl * »
h lc tn in i l i l»  wyuiywonlu m # * t* W * »  
*m*tw*py*b nm*l *k #*n*|* nli mfu k*  —
Wówczas spalono tara kompromitujące do­
kumenty. Przez cały czas dzwoniły w gma-

specjalną pocztą pneumatyczna zasuwały 
sic do tajnego „pokoju numer 150" akta nad 
wyraz podejrzanych sprawek, które pochła­
niał ów elektryczny piec.

A m *  oemyulml*. de ni* obyło ałą bo* 
gikomicznyeh omyłek, jak  na 
W8WĄ* , W *  FoteoWn#, 
przedstawiciela handlowego. Zmęczony 
dłngwn e*nw*nlem npd »talowymi druwł*- 
nd. położy: *lą o* kfdreMuoey pod M on* I 
przypadkowo potracił dzwonek alarmowy. 
Kie miał pojecie, jaki gorączkowy szał pra- 
oy d**rn*ł eutddujeevek id* w „pokoju nu­
ra*  W  w m fdw  GPU. Apeł »meoxnle. * 
n*etąpne#o dni* dopiero dowW eW  *1*. **

FMskl pastor pisze Ust do Canterbury
Mmmdm Krat. J#hm*oum — «K m ył# Ckryi W * nm W y —

W ldrlelem W u r i*  *  k*l*l*l* '  — «N ajm ie*) mml# M i  m m m m * *  mUłm
T T T T * "  #  m v N w h m

m l ą t  Pan, areyblukiiple, n M (  odpowiedzialność si# swejemreybli knpli,
Helsinki, 6 września. — Pastor ewangelicki 

A. R a  n t a m a a wystosował z fińskiego fron, 
tu/wsebadniego Ust otwarty do arcybiskupa 
Canterbury, który opublikował dziennik „Suo- 
tnen Sozialdemokrat«!'', organ socialno-dcmo- 
kratycznel partii Finlandii.

„List ten pisze — stwierdza autor — malae 
przed oczami kościół zbezczeszczony przez boi-

proboszczem lińskim głęboko wstrząsnęła. 
Przed swoimi oczami mam kościół, krzyże Chry­
stusa zostały połamane. Dlaczego? Ponieważ 
przez dwa lata panowali tu bolszewicy. My, Fi­
nowie, lako sąsledzi, znamy te sprawy. Z pew­
nego dystansu mogłaby ta sprawa przedstawiać 

inaczej. Jednak w 20-tym roku Istnienia
Związku Swletów wiadomości o takim ustosun­
kowaniu sie do kościoła powinnvby dotrzeć 
także do Innych okolic świata.“

W dalszym ciągu proboszcz fiński opisuje 
zbezczeszczony Inny dom Boży. Ołtarz został 
zamieniony na kulisy sceny teatralne), obok stoi 
pianino I wiszą czerwone, pokryte napisami 
strzępy, zamiast obrazów ołtarzowych hasła 
Z *M m  bezM dW w. zamłasl lawsk TtoścW- 
nycb parkiet taneczny, przy ścianie bar. Przed 
organami mlelsce dla orkiestry bnłabatek I

„Zakrystia” — oświadcza następnie dosłownie 
list otwarty — „gdzie duchowni, lak Panu Ksle-

gdziekolwiek zreprodukować. Jednak wraz z ty­
siącem innych dowodów Jakie wpadły w ręce 
naszel armii przyczynia się one do rzucenia 
światła na stan moralny armii sowieckie). 
Cmentarz pręedełamłeł M mi eńeee M m m m # 
ł nalpotwerelelpzeuo ^ c z eezezenlm peM te.

„Musze leszcze lednak wspomnień e 
Innem, co spowodowało e małe leszcze z 
hojfśd — pisze dziel autor. — Nałwlecet mule 
ho# Reńskie warw aule, arcyWaśrwle, #  edBe.

wyzmewedw Krńctcłe  euiBhelshlsi# * se» 
dly w domach bożych I w modlitw*# prywat.

wieeklel' .....   — __________ __
do modłów o powodzenie tego oręża, który mor* 
dowal właśnie niewinne osoby cywilne w kra­
jach bałtyckich, stworzonych do pierwszej woj­
nie światowej, dzięki specjalnym wysiłkom po*

Jato proboszcz — brzmi dalej list otwar­
ty — obawiam sie niemoralnej odpowiedzialno­
ści laka Pan lato biskup protestancki wzlalts 
swoje sumienie, kiedy wystosował Pan streb 
wezwanie do milionów ludzi, nie mogących znaf 
prawdziwego charakteru bolszewizmu. Jest Ił- 
den Bóg. który kiedyś zażąda od nas * m #  
kleb złożenia rachunku. Wszyscy wówczas spot­
kamy się I spotkamy tysiące
chrześcijan wymordowanych i ___
ków od r. 1917, których krew woła o

. miejscu I
f  W * * * *  " 4 *

którzy
I s& M d lW s ś ^  &  o g e s A B a hmM
pociągnięci również cl potężni panowie, t 
wtrącili w nieszczęście tysiące ludzi.

Wówczas bedzle także rozstrzygnięte pyta­
nie. czy można w imieniu Chrystusa błogo#

BmAT « m#TWD mmoNi 
N i m w i e o K W i i M K i m  

Pram laf MmmęaN xW ył w k e lpa
na flrebh  behaterów niemieckich 

Helsinki, 8 wrześnie. — Premier IW; 
ek i B e n g a li przebywał w towarzystw* 
ministra spraw wewnętrznych Hotel-
li e,go gubernatora  Laponii oraz innych 
wysokich fińskich osobistości w rejoinI1UOA1VU vmuuwvvavt n  , J ■}
Sslla , g d d e  pomiędzy innym i odwiedsU 
obecnych tam  żołnierzy niemieckich-

M t S S S Ä M "
nu* fińską we wspólnej walce

że Arcybiskupie dobrze wiadomo, zbierała sie 
ni cicha modlitwą, została prycz bolszewików

■■ . ---------. - ........-brócona na ustąp. Poczynlleüt zdjęcia, które
orneetracłm opalono nło M kn  wozymtMoł posłużą ml lako nlewzi wazony dokument łłów-

tarne akta. lecz również wielka llożó papla. IpfeZ pa reda. na którd wznosi slą dzwoniec słu- 
m  llatowego. ołówków, knlenóarnw i ż .  m l żyła do logo samaao ceh. Również I la słotogra-
aprzętu Mo rowego. I hnńr - . .

W laboratoriom ohemlezorrn „noko.fu nu­
mer 159" mieściły me wte!Me znpnev tru ­
cizn, skondensowanych fcwanów. rófnyob
rodaaló ta  aśyaan"nto. f a r b  orna mntoidaMar 
m ybanbiia i i * .  W  ab y ssa l w  W «iil»  ««*1« 
mlaedhirarasaano b ro ń  t aan raM a. G eb W żl 
fotoarraMuzmą mywoaałeaty b y ł w najfy # » ^  
aa» I  n aWnkładnW w a n raadsanla r d a fo t* -

ftwalem ażeby ten prawdziwy stan rzeczy "nie 
poszedł w zapomnienie. Ale to leszcze Ple lest
wszystko. Na bocznych drzwiach bvtv wymalo- 
Waaa.abaa*». bitka mabły ale arodzM M b# w
hntazll laMell pllanel ulicznicy lub w domu pit- 
bitowym. Prze obrazach, tych wtonlsl tekst Hu-
s t r o lm v  s ta n  kulturalny I peycboloule a rm ii I 
•ze w leM el. i t e  szczegóły ttw leezrtller

W Iranie hala bolszewicka soldateska
Cna* ł# manra "yhrraaaawla ł aWUmy " " 4'Wtlih — #a#ak Me* nknway w TA* 
antM, -  P ew W m b M w w W p  ^  1" ## *  W m lm N w , m * a #  *

Oeaasrm. * taraedaW. — Na tema* ayluai#  w

Iraaa eeeaa taleeei melebbwead# a  ndWaea bra­
ła. acMraWeyeb uraad b aNaaadbaial # a d *  
aaowtadad tyeb uNebIWaader arw taA a aoldate- 
iba doaaaacaa al# addaanb abaaaaow I aalaas- 
bó*. Na temat atoeanbran aamtada» brytyWA- 
ad I sotaWchM inlaaaiäbaint *  aaaaa M d k  
domoel. ż# ciyimŁI InyóiNwa e  taday heayly Ne 
z tdrhrapk raa i i ltreai. U bedaaatałay ada bada 
sie IraymaN a  aó rr  aaaadsdeaa l M  desaarba- 
cyMel w Iranie. Raaeayaddete botare# kry w  
wWa paabtaeb praabracayh ta M a . ea Spoare- 
dmwalo AnaWbów na esra) ełraaa do a rarbraaaa

jechał w towarzystwie eskorty policyjne! przez

"Be# Teheranu, celem przekonania ludności, U

P M # Meabwa, taałaba aotaWeble a b ą o ra ?  
w  M f M *  «Watach I mlelaaomodclaeb bhh 
Mdah k balas  aoarWty. laaaołaaa Wbo m # g  
adWatalrapylne. Tbat aaatym boWaaad* jg
latania ailtrasja ata ta arataaatnoo-oolltyawt

baaak iU *  «Ud IMU M d  aobodrae 
raaadMM. araduaaaył* gradea łaraaba. = f g  
M a d a d a d c a d d la a « M » a d d ^ - d a * d g  
*  Md# taa#ah rowk d dck. W M *  W * "  *  
rad* ranłrayraały W brygad* *  małym " g  
d ldlba Vda a* da d p r*  Mady rapadam dw. 
zla, e w  IradmyW* należy Internować, ”  
odesłać a powrotem do Iranu.
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E w a n g e l i o  S w i g f a

i niedziele XIV po Ziel. Świątkach, zapisana u św. Mateusza w rozdziale 6 od wiersza 24 do 33.
YÜY „ k  w o ię  d w o w  p p a o m  6 0 0 /6 0  y e d o e y o W z k M k w r w h W .o d n m  g

0 \pqo będzie m i ow al. albo p r z y  je d n y m  stać będzie, a d ru g im  w zg a rd z i. N ic  I  
możecie B ogu  s łu ż y ć  r m a m o n ie . D la teg o  p o w ia d a m  w a m : N ie  tro szczcie  sie  d  (I

W e k  * k  odW wofŁ C*y& h  
dufzo ;e*/_ woMł%ej*;o w*; pofrorw. o cfofo nWfi odden ief ^ e j r* i /k ie  
p te il w;eke*&M. w  MM Mew oo* zwo, owi ;6fero^q do pwmfew, o O jckc w o*; # 
„iehiesh  ty w i  je . C zy śc ie  w y  m e  d a lek o  w a żn ie js i n iż  one? 1 k io  z  w a s o b m y-  I  
śJa jac .  m ozc p r z y d a ć  do  w z r o s tu  sw ego  ło kieć  jeden?  A  o od zien ie  c zem u  sic  1 
troszczycie? P r z y p a tr z c ie  s ie  l il io m  p o ln ym , ja k o  ro sn ą : n ie  p ra cu ją , a n i prze-  § 
da. A  p o w ia d a m  w a m . i z  a m  S a lo m o n  w e  w s z y s tk ie j  ch w a le  s w o je j n ie  b>: 1 
odziany ipko  je d n a  z tyc h . A  je ś l i  tra w ę  polną , k tó ra  d z iś  je s t, a ju tr o  h r  I  
dzie w  pięo w rzu co n a . B o g  ta k  p r zy o d z ie w a :  ja ko ż  d a leko  w iecej. w as, m a łe}  i  
ifiarW  V,e frozzczcie; Me W y  motmqc; C<% bfdztew * jeM. o%o co W z k w v  *  
pić. albo c z y m  b ę d z ie m y  sxę p r z y o d z u  w ać? bo teg o  w s z y s tk ie g o  p o g a n ie  p i  I  
nie szuka  ią. A lb o w ie m  O jc iec  w a sz  w  b ie sk i w ie . że tego  w s z y s tk ie g o  po trze-  i  
bnjecie. S z u k a jc ie  te d y  n a p rzó d  k ró le s tw a  Bożego  i sp ra w ied liw o śc i.'jen o  n 
w s z y s t k o  b ęd zie  w a m  p rzyd a n e .

I'- lillllllllllllllllllliiiiiif

f
O pow iadają, źe św . K rz y sz to f ,  o lb rzym , 

I ogromnego w z ro s tu  i s i ły  ta k ie j ,  że pono 
IgórT p rzenosił, z a p ra g n ą ł  s łu ż y ć  m o cn ie j- 
I gzemu i p o tęż n ie jsz e m u  od  sieb ie . Z aciąg - 
| D9[ sie więc w  s łu żb ę  p ew n eg o  k ró la ,  któ- 

dv isto tn ie  d a w a ł m u  p ra c e  w ie lk ie , n a d ­
ludzkie. Lecz sk o ro  sp o s trz e g ł,  że tenże  boi 
się mocy sz a ta ń s k ie j ,  zacz ą ł s łu ż y ć  s z a ta ­
nowi. Ś w ię ty  K r z y s z to f  p ew n eg o  ra z u  p rze ­
chodząc w to w a rz y s tw ie  s z a ta n a  ko ło  k rz y ­
ża p rzydrożnego  p rz e k o n a ł  się. że sz a ta n  
drży ze s tra c h u  p rze d  B og iem . O p u śc ił w ięc 
czarta i od te j c h w ili  o d d a l  s ię  w  służbę 

I  C hrystusow i. P a n u  N a jw y ższem u . „O n a j-  
1 potężniejszy P a n ie , w ezw ij m n ie  do  sw o je j 
służby, a będę ro b ił  w szy s tk o , co każesz, 
będę zw alczał T w y ch  w ro g ó w , ho p ra g n ę  
wielkich r zec zy  d o k o n a ć “. T a k  w zy w ał św. 
K rzysztof B o g a . Z a  w ia rę  i u fn o ść  w 
(Wszechpotężnego o trz y m a ł on  za  to  n a j ­
wyższą, w ieczną n a g ro d ę  n ieb ie sk ą .

Służba B oża je s t  to  s łu ż b a , k tó re j  n ie  n a ­
leży się w sty d z ić  i  im  b a rd z ie j  sz an o w a n y  
i na -wyższym  szczeb lu  sp o łeczn y m  s to ją c y  
człowiek w ie rn ie  s łu ż y  B ogu , to  s łu ż b a  jeg o  
jest tym  w ięcej g o d n a  czci. S k o ro  B ó g  
stworzył św ia t,  c h c ia ł,  a b y  s łu ż y ł on  d la  
pomnożenia J e g o  ch w a ły .

W tej s łu ż b ie  B o żej S tw ó rc a  n ie  u z n a je  
żadnej p o łow icznośc i. W sze c h m o g ąc y  żąd a  
od nas bow iem , a b y ś m y  w y łączn ie  ty lk o  
Jemu służy li. „ N ik t n ie  m oże d w ó m  p a n o m  
fflßyfr— n ie  tffdźefśe-B ogyr-słyżyć^
BL&b. bożkow i ś w ia ta ! “ T a  a b s o lu tn a  i  bez 
ograniczeń s łu ż b a  B oża , to  n ie  ż a d n a  re z y ­
gnacja z d ó b r  d o czesn y ch  i  św ia ta .  P o  cóż 
by Bóg s tw a rz a ł  z iem ię  i o d d a w a ł j ą  do 
dyspozycji cz ło w iek a , a b y  j ą  u p ra w ia ł  i b y ł 
jej w ładcą, po cóż b y  B ó g  n a k a z y w a ł m o­
dlić się i w O jcze n a s z  p ro s ić  o eh leb  p ow ­
szedni? T ak . P o w in n iś m y  jen o  św ia t  do 
siebie w m ia rę  p rz y b liż y ć  ta k , a b y  n asze  
postępow anie w  n icz y m  n ie  u w ła c za ło  s łu ż ­
bie Bożej.

W szyscy z n a m y  d o b rze  o b rzą d k i p rz y  
Chrzcie św.. w te d y  bow iem  w y rz e k a m y  s ię  
czarta i o d d a je m y  s ię  w  s łu żb ę  B ogu . Lecz 
później w ży c iu  ró żn ie  b y w a  i coś  ta m  w  n a ­
szym su m ie n iu  m ó w i n a m  i w reszc ie  m u ­
simy p rzy zn ać , źe z a  b a rd z o  p rz y w ią z a ­
liśm y się do  ś w ia ta  i za  d a le k o  z a b m ę liś -  
toy. w yżej c e n ią c  d oczesność, n iż  p o św ięce ­
nie się s łu żb ie  B ożej. K a ż d e  p rze k ro c z en ie  
przykazań B o sk ich  i k o śc ie ln y ch  je s t  św ia ­
domym zap rzeczen iem  n aszeg o  zo b o w iąza ­
nia się. „ J a  je s te m  P a n e m , tw o im  B o g iem ,

n ie  p o w in ien eś  w ięc m ieć in n y ch  bogów  p o ­
za m n ą “. P a n a  B o g a  z ap ew n ia  się  p rzecież  
tak  często  i ta k  ch ę tn ie , że k o c h a m v  Go p o ­
nad  w szy stk o , a le  g d y  św ia t  z k tó re jk o l­
w iek  s tro n y  zaczn ie  k u sić  i w a b ić  sw ym  
p ięknem  i g rzech em , lek k o m y śln ie  z ap o m i­
nam y w ted y  o n a ło żo n y ch  nam  ob o w iąz­
kach . B óg  n ie ż ą d a  p rzecież  od  n as . a b y ś ­
m y p o rzu c ili  d o b ra  doczesne i r a d o śc i  tego  
ś w ia ta , lecz  s k o ro  o d p y c h a ją  n a s  one od  
B oga , n ie  p o z w a la ją  w y p e łn ia ć  n asze j służ- 
b j  Bożej, to  w s trz ą s n ą ć  w in n o  n a szy m i s u ­
m ien iam i s łow o  Je zu so w e : „ K to  chce  dw óm  
p an o m  służyć , to  a lb o  z je d n y m  t rz y m a ć  b ę ­
dzie, a  d ru g im  W zgardzi". A w ięc sk o ro  p rz y  
C h rzc ie  św . p rz y rz e k liśm y  s łu ż y ć  B o g u  — 
w in n iśm y  danelgo s ło w a  d o trz y m a ć  i u c z y n ­
k am i sw oim i d o k u m en to w a ć  co d z ien n ie , w  
k ażd y m  m o m en c ie  p rzy n a le żn o ść  sw ą  do 
B oga . P rz ez  ca łe  życie  sw e s łu ż m y  B o g u . 
N a ś la d u jm y  św . K rz y sz to fa  i t a k  j a k  on 
zd ecy d o w an ie  p o św ięćm y  sw e życ ie  d la  P a ­
na . K to  B o g u  s łu ży , s łu ż y  m iło śc i, k to  B o ­
g a  sz u k a  „ w sz y s tk o  in n e  b ęd z ie  m u  d a n e “, 
ró w n ież  w ie le  z d o b ra  doczesnego.

M ó d lm y  s ię  w ięc  ze szczeg ó ln ą  p o b o żn o ś­
c ią  i p o w ta rz a jm y  za k a p ła n e m  n a  G lo r ia : 
„P o n iew a ż  je s te ś  je d y n y  i św ię ty , i t y l ­
k o .T y  je s te ś  P a n e m , T y  je d y n ie  N a jw y ż ­
szym , n ie c h a j  m o d li tw a  n a s z a  b rzm i j a k  
h y m n  p o c h w a ln y  u w ie lb ia ją c y :  j a  chcę, 
p ra g n ę  z c a łe j  d u sz y  s łu ży ć  B o g u  N a jd ro ż -  

- sz e m w 'trn fe  m am o n ie" .

W an d a  M llaazew ska

J f a f ć a
P o p rze z  lil io w e  w r z o s o w is k o  ,
W śr ó d  g ę s te j, b ia łe j m g ły  p o ra n n e j,  f  
P ły n ą  sp o k o jn ie , p ły n ą  n isk o  .
N i tk i  z  s u k ie n k i  M a ry i  P a n n y .

W ia tr  je  p o z r y w a ł nocą  z  w rzec io n  
W y tr w a ły c h ,  n ie w id z ia ln y c h  tk a c z y  - 
f  o to  p ły n ie  w  św ia t,  rozm ie.cion  
W e lo n  z s za r p a n y  i  tu ła c zy .

N a  za d u m a n y c h  d rzew  k o n a ry ,
N a  źd źb ła  p o żó łk łe , n a  b a d y le  
S p ły w a ją  p a sm a  p r z ę d z y  sza re j,
S re b rzą c e  s ię  v j s ło n e c zn y m  p y le .

A  z n ieb a  śp ie w a  ch ó r  a n ie l i:
O ch w a ła  P a n n ie  C zy s te j ,  d z ię k i  
7,a to, źe  m ię d z y  w s z y s tk ic h  d zie li  

• N a w e t s ta r g a n y  s tr z ę p  s u k ie n k i.

ar

29 s ie rp n ia  1772 r o k u  d w o je  dzieci« W a ­
w rz y n ie c  i  P e t ro n e la  K o sm o fin o w ie  b aw iło  
się  n a  t ra tw a c h ,  b ęd ący ch  n a  W iśle . P e t r o ­
n e la , n ie  u m ie ją c  ch o d zie  po  tra tw a c h ,  w p a ­
d ła  d o  rzek i, a  w o d a  p o n io s ła  j ą  p o d  drzef- 
w o. .W aw rzy n iec , p rz e s tra s z o n y  ty m  w y ­
p ad k iem , u c ie k ł i p rzez  ja k i ś  czas  n ikom u 
o n im  n ic  n ie  m ów ił. W reszc ie  poci n ie ­
obecność m a tk i  o p o w ied z ia ł o  nieszczęściu  
są s ia d o m , k tó rz y  w y d o b y li sp o d  d rze w a  
m a r tw e  ju ż  ty lk o  zw ło k i d z ieck a . W sze lk ie

Święci —. to  g w ia z d y  n a  s z a ry m  t le  ży c ia ; 
to k w ia ty  cu d o w n e, k tó re  w o n ią  c n ó t  i  m o­
dlitw sw oich  n io są  B o g n  ch w a łę , a  lu d z i  do  
Boga p o c ią g a ją . W ś ró d  w ie lu  in n y c h  b ło ­
g osław ionych  s łu g  B o ży ch  św ięc i p rz y k ła ­
dem w ysoce  m is ty c z n e g o  ż y c ia  b ło g o ­
sław iona B ro n is ła w a , N o rb e r ta n k a ,  o d  680 
przeszło l a t  czczo n a  p rzez  lu d  p o lsk i i s ły ­
nąca w ie lu  cu d am i.

B ło g o s ław io n a  B ro n is ła w a  u ro d z i ła  s ię  
w roku  1204 n a  Ś lą sk u  O p o lsk im  w  m ie jsc o ­
wości K a m ie ń , g d z ie  sz la c h e tn i  j e j  ro d z ice  
S ta n is ła w  O d ro w ąż  i  A n n a  z  d o m u  G ry f f  
p osiadali m a ją te k  ro d z in n y . O d e b ra w sz y  
s ta ra n n e  i g łęb o k o  r e l ig i jn e  w y ch o w an ie , 
św ięta d z iew eczka  od z a ra n ia  ż y c ia  zw ró ­
ciła swe se rc e  k u  B o g u . U  g ro b u  św . S ta ­
n isław a w K ra k o w ie  u czu ła  p o w o ła n ie  do  
życia zak o n n eg o . Z a c h ę co n a  s ło w em  i  p rz y ­
kładem sw eg o  b r a t a  św . J a c k a  w s tą p iła  w  
16 ro k u  ży c ia  do  k la s z to ru  P a n ie n  "Norber­
tanek  n a  Z w ie rzy ń c u  w  K ra k o w ie . J a k o  
zakonnica  p rzez  l a t  40 n a  ró ż n y c h  s ta n o w i- 
skach, ja k o  p o d w ła d n ą  i j a k o  p rze ło żo n a  
Ti k lasz to rz e  z w ie rz y n iec k im  m iło śc ią  sw ą  

b liźn ich  i u s ta w ic z n y m  zjed n o czen iem  
z Bogiem  p o ry w a ła  lic z n e  rzesze . ,

B ło g o s ław io n ą  B ro n is ła w ę  p o  je j  z e jśc iu  
\  ' f i  ziem i B ó g  o b d a rz y ł  c h w a łą  n ieb ie sk ą .

życia  n a  z iem i ro z s ie w a ła  o n a  p ro m ie n ie  
fn chw ały , n rzez  c u d a  za  j e j  p rzy c z y n ą  

zdziałane. N ie k tó re  ty lk o  z ty ch  ła s k  zo- 
R flły z a n o to w an e  k u  w ieczn e j p am ięc i, je d ­
nak i z tych  m o żem y  w y czu ć  tę  m iło ść , z j a ­
ką b ło g o sła w io n a  B ro n is ła w a  s p e łn ia ła  $ po  
W ie rc i sw ą  m is ję  „ a n io ła  d o b ro c i p rzed  
hidnf m g a ’ S to ją c  s ię  n ad  w sze lk ą  n ęd za

Oto k ilk a  z ty c h  ła s k  i cudów , w y ję ty c h  
z książki, w y d a n e j  p rze z  P a n n y  N o rb e r ta # -

za b ie g i, b y  p rz y w o ła ć  j e  do  ż y c ia  o k a z a ły  
s ię  b ezsk u teczn e . W te m  w sp o m n ia ł k to ś, 
że j e s t  to  d z ień , p o św ięco n y  św . B ro n is ła ­
w ie  i w ezw ał w sz y s tk ic h  o b ecn y ch  do  m o­
d litw y , „ R a tu j  n a s , ś w ię ta  p a tro n k o !“ •- 
ro z le g ło  s ię  b ła g a n ie  i po  g o rą c e j m o d litw ie  
d o  b ło g o sła w io n e j B ro n is ła w y  d ziecię  ożyło.

W  ty m ż e  r o k u  E lż b ie ta  Tglikow a, radezy- 
n i k ra k o w sk a , z pow o d u  s iln e g o  re u m a ty z ­
m u  c ie r p ia ła  n ie z n o ś n y  ból w  n o g ach , k tó ry  
w reszc ie  p o z b a w ił j ą  w ła d z y  ch o d zen ia . — 
G d y  lu d zk ie  ś ro d k i ju ż  n ie  p o m a g a ły  i u lg i 
n ic  p rz y n o s iły , p o s ta n o w iła  sz u k ać  pom ocy 
u  B o g a . P ro s z ą c  o  z d ro w ie  z a  p rzy czy n ą  
b ło g o s ła w io n e j B ro n is ła w y , u c z y n iła  ślub . 
źe odw iedz i j e j  k a p lic e  n a  S ik o ro ik n  (w zgó­
rze  d z iś zw an e  g ó ra  św . B ro n is ła w y , gdyż 
ta m  s ię  c zęs to  m o d li ła  L j a k  m ów i podan ie , 
po d czas  g o rąc y c h  m o d li tw  u m a r ła ) .  Z a raz  
też  k a z a ła  s ię  ta m  p ro w a d z ić  m im o  siln eg o  
o p o ru  o b ecn y ch , k tó rz y  j ą  u s iło w a li o d ­
w ieść  o d  teg o  z a m ia ru , p rzez w zg ląd  na 
c h o re  n og i. J u ż  w  d ro d ze  n a  S ik o rm k  czu ­
ł a  z n aczn e  po lep szen ie , a  p o  w y s łu c h an iu  
M szy  św. w  k a p lic y  b ło g o sła w io n e j B ro n i­
s ła w y , p o d c z as  k tó re j  w zy w ała  g o rąc o  3 #  i 
w s ta w ie n n ic tw a , z u p e łn ie  z o s ta ła  u zd ro w io ­
n ą . P a n i ta  z o s ta w iła  o p is  pow yższego 

-ien ia  ,k tó r y  z a k o ń cz y ła  ty m i s ło w y :

O  B ro iB ro n isław o ,

M a  g ó r z e ;  Zdjęcie lot­
nicze Teheranu, stolicy I r a ­
n u , p rze ż y w a ją c eg o  o b ecn ie  
In w a z ję  sowlecko-anglelską.

P o n i ż e j :  P ły w a ją c a  w y ­
sp a?  — Nie, tylko d o tk o n a le  
z a m a sk o w a n y  n iem iec k i m o 
n l to r  rzeczny , k tó ry m  prze­
prawiają się żołnierze z 
jed n e g o  na drugi brzeg.

W  ś r o d k u :  P ie c h o ta
w io sk a  n a  f ro n c ie  w sch o d ­
n im  j a t  bierze u d z ia ł  w wal­
kach. — N a zd ję c iu  w id z i­
m y  od d z ia ł, p o s u w a ją c y  się  

n a p rz ó d  w śró d  zboża.

U d o ł u  n a  l e w o :  D la  
a rm lj  a ta k u ją c y c h  bolsze- 
w lzm , n ie  m a  t ru d n o ś c i  ko ­
m u n ik a c y jn y c h . D zie ln i sa ­
p e rz y  w k ró tk im  czas ie  re­
p e ru ją  w y sad zo n e  p rzez  co­
fa ją c y c h  s ię  b o lszew ik ó w  
m o sty . — O to  o b raz e k , j a ­
k ich  w ie le  m o żn a  sp o tk a ó  

n a  W schodzie .
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Niedziela

W rz e s ie ń  i  D ziś: R pg iny , J a n a
H B J u t r o :  N aro d ź . N. M. P .
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Z  D N IA  N A  D Z IE Ń :

K ie d y  w rze s ie ń  p r z y w ió d ł  jes ień ,
to i zb o że  m łócą , 

J e d n i  sob ie  trą  n a  ża rnach ,
d r u d z y  n a  ta rg  w łóczą . 

O tóż w rze s ie ń , a  w ię c  jes ie ń , g o sp o d a rzu , 
ręce  w  k ie s ze ń .

D y ż u ry  n o cn e  a p te k
W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  d y ż u r  n o c n y  p r z y p a d a  n a  

n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :
A le j a  26, P i o t r  K o z e rs k l .
R y n e k  N a r u to w ic z a  40, L . Z ie l iń s k i .

Obowiązek zgłoszenia slą
b. funkcjonariuszy  Policji Państwowej

U k a z a ł a  s ię  o s t a tn io  o d e z w a  R ozkazodaw cy P o li­
c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  n a  G e n e r a ln e  G u b ern a to rs tw o , 
w -z T w ajfłc a  w s z y s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  i u rzęd n iczk i 
P o i i c j i  K r y m i n a l n e j  p o ls k i e j  i u k ra iń s k ie j  n a ro d o ­
w o ś c i ,  k tó r z y  z n a jd o w a l i  s ię  w  d n iu  1 w rześn ia  
1939 r .  w  s łu ż b ie  p a ń s tw a  p o ls k i e g o ,  & d o ty ch czas 
c i e  p e łn i a  s ł u ż b a ,  d o  z g ło s z e n ia  s i ą  p isem nego , n a j ­
d a l e j  do  d n ia  10 w r z e ś n ia  1941 r .  W b iu rz e  R ozkazo­
d a w c y  S ł u ż b ?  B e z p ie c z e ń s tw a ,  G r u p a  IV  w  K ra k o ­
w ie !  a lb o  w  S łu ż b ie  B e z p ie c z e ń s tw a  w e Lwowie.

N ie z a s to s o w a n i e  s ię  d o  te g o  w e z w a n ia  b ędz ie  su ­
r o w o  k a r a n o ,  w  in t e r e s i e  z a te m  w szy s tk ich  fu n k c jo ­
n a r i u s z y  P o l i c j i  P a ń s tw o w e j  le ż y ,  a b y  zg łosić  ete 
w  w y z n a c z o n y m  te r m in ie .

„Duży dowód uzdolnienia" w rzemloślo
D a t a o  d o  p o d n ie s i e n i a  p o z io m u  zaw odow ego r z e ­

m io s ła ,  W v d z ia ł  R z e m ie ś ln ic z y  p r z y  I z b ie  P rz e m y ­
s ło w o - H a n d lo w e j  w  R a d o m iu ,  z a m ie r z a  w p ro w a d z ić  
z d n ie m  1 s t y c z n i a  1942 r o k u ,  t .  zw . d u ż y  d o w ó d  u -

w orsk l Z y g m u n t.
R ów nież od b y ł s ie  e g zam in  n a  m istrzó w  k raw iec  

k ic h . k tó ry  zda ł z w y n ik ie m  d o d a tn im  p . R och  K ie ­
r a t ,  o trz y m u ją c  ty tu ł  m is trż a  cechu  kraw ców .

zdo ln ien ia , ana lo g iczn ie  do  ob o w iązu jący ch  w tej 
m ierze  p rzep isó w  w  R zeszy N iem ieck ie j.

D uży  dowód u zd o ln ien ia  p o leg a  n a  ty m , że sam o ­
d z ie ln e  w a rsz ta ty  m a ją  p raw o  p ro w ad z ić  ty lk o  m i­
s trzow ie. W niosek  o dopuszczenie  d o  e g zam in u  m i­
s trzow sk iego  n a le ż y  k ie ro w ać  do  W y d z ia łu  R ze­
m ieśln iczego  w  R ad o m iu , za  po śęe^n lc t' ~  
tow ego Z w iązku  R zem ieśln iczego .

Egzaminy na czeladników cechu fi 
I na mistrzów krawieckich

O negday, s ta ra n ie m  Iz b y  P rzem y sło w o -, 
o d b y ły  s ię  eg z a m in y  n a  cze lad n ik ó w  cecha  
rów . P rz e d  k o m is ją  e g z a m in a c y jn ą  s tan ę ło  
kan d y d a tó w , k tó rz y  eg zam in  z d a li z w y n ik iem  do ­
d a tn im , u zy sk u ia o  ty m  sa m y m  p raw o  w y k o n y w an ia  
sw ego zaw odu w  c h a ra k te rz e  cze ladn ików . S ą  to: 
p . B o rk o w sk a  M a r ia  i  p . M a ria n  O rg an  o ra z  J a -

Pokusa, guma i dzw onek
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Z nowym rokiem gzkolnym
Rok szkolny rozpoczął się nabożeństwami — Uruchomienie Miejskiej Obowiązkowej 

Szkoły Zawodowej — Wyeliminowanie żydów ze szkolnictwa — Program nauk
C zęstochow a, 6 w rześn ia .

. Z a ję c ia  n o rm a ln y  zosta ły

?t e v  -
d z a jo  w  n a sz y m  m ieśc ie . Szkoln ictw o p o lsk ie  cieszy

% ä L ^ W 3 3 S ^ % ^ ^ « ^ ^
m łodzieży , s ta r a n ­

iu,,» .« ,., w.« ,„,   .wy eh zad ań  zawo-
m ogące j sp ro s ta ć  pod  każd y m  w zględem  

cz e k a jący m  ja  obow iązkom  fachow ym . Ze szkoln ic­
tw a  w ye lim in o w an e  zosta ło  zu p e łn ie  żydostw o , p rzy  
czym  p o d a n a  . p rzez n a s  w  sw oim  czasie  w iadom ość_  _____ _ _ ....................  czasie  w iadom ość

u ru ch o m ien iu  3 -ch .żydow sk ich  szkó ł pow szechnych  
• y ln e j  in fo rm a c ji ,  co n in tb jszy m

an i ' ‘jed n e j
p o w sta ła  sk u tk ie m  m y ln e j in fo rm ac ji, 
p ro s tu je m y . W C zęstochow ie n ie- m  
szko ły  żydow sk ie j.

P rz e d  w o jn a  is tn ia ła  t .  zw. S zko ła  D ok sz ta łca jąca  
Z aw odow a, do k tó re j uczęszcza ła  m łodzież p ra c n ją -  

w ieo p rzed e  w szystk im  te rm in a to rz y  w  rzę- 
om yśle  i h a n d ln , (400 uczniów ). O becnieieśle . p rzem y śle  i h a n d ln  J400  uczniów ). . .  

> M ie jsk ie j O bow iązkow ej Szkoły Z aw odow ej 
'  * ' w szy s tk a  m iodz leś o b o jg a  p łc i s

Jące re z u l ta ty .  N ied o sta teczn e  w y n ik i w y k a z u ją  ty l ­
ko  u czn io w ie  w y b itn ie  n ieu zd o ln łen i o ra z  c i. k tó rz y

i o p u sz c z a ją  lekcje

ton m a  ta k ie  In k i w  w iadom ośc iach , iż n ie  u z y sk a  
ca ło k sz ta łtu  d a n e j w ied zy  i n ie  m oże do ró w n ać  in-

iczajaoym . P ro g ra m  
.aw odow ej ob e jm u j

zaw odzie , r a c h u n k i z k a lk u la c ją ,  ry e u n k  
owe. k o re sp o n d en c ję  z re lig ia . W  k la sa c h  żeu 

sk ic h  dochodzą  Jeszcze ćw iczen ia  p ra k ty c z n e  szy c ia

szcza ła  będzie  ----------------------------  -------- ---
k n  od 14 — 18 la t .  n ieza leżn ie  _od teg o ^  czy

ja k im k o lw ie k  zaw odzie , czy  też  ; 
w odow ej. Z w oln ien i z teg o  obow iązkn  l 
......................... '■ do in n y c h

p ra c y  za-

d o d a n i ,  k tó rz y  
d ow ych.

D o tąd  zd a rz a ło  się, --------- .
szko łę  pow szechną , p rzez  la ta  c a łe  n ie

e obow iązkow o p o g łęb ią  sw e w iadom ości, n a
in n e j. 1 '  - - - - - - -

betyzm  
ty lk o  : 
b y te  r

k tó ra  opu śc iła  
ie  b r a ła  k s iążk i 

aa lfa -

p rzy s to so w an a  
nogo. W  O bow ia: 
t rw a  6 — 8 g o dz in  .

»racy zaw odow ej.
n ie w ta jem n iczo n y ch  

m oże s ię  w y d aw ać , t e
.. uczeń  n iew ie le  m oże w ________
[ośw iadczenia , n a b y te  w szko łach  

d a ją  d o s ta te c z n ą  ręk o jm ię .

W

We p ow szechne j, a le  p o z n a ją  d a lszą  n a u -  r  
łow ana  do  zaw odu i  do ży c ia  p re k ty e z -  ę 
Obow iązkow ej Szkole Z aw odow ej n a u k a  " 
go dz in  tygodn iow o , n ie  p rzeszk ad za  «więc y

1 m o d elo w an ia . W  k la sach  h a n d lo w y ch  u d z ie la - się 
n a to m ia s t:  n a u k ę  o h a n d lu  w ra z  z ko re sp o n d en * 1-  
ra e h u n k l  k u p ie c k ie  i  k sięgow ość, to w aroznaw stw o , 
s a n ie  n a  m aszy n ie  i s te n o g ra f ia  o ra z  re llg ia . 
w idzim y , są  to  p rzed m io ty  n a  w sk ro ś  p rak ty czn o  
szko ła  ta  n ie  je s t  w ięc d a lszy m  c ią g ie m  szkoły , pow  
szeohnej, lecz d a je  sp e c ja ln e  w iadom ości, zastosow a 
ne do  zaw odu  i do  ż y c ia  p rak ty czn eg o .

N ie w y s ta rc z y  za tem  zg ło sić  s ię  ty lk o  do szkoły 
a le  t rz e b a  re g u la rn ie  uczęszczać, a  re z u l ta t  teg o  wy- 

-s i tk a  p rz y n ie s ie  k o rzy ść  n l ę  t y tk ę ;  uczn io w i b a b ie ­
m u. u m o ż liw ia ją c ą  m u A o s iąg n ięc ie  Jepgzego s tan o - 
w isk a  w  zaw odzie , a le  i, w  m y śl ro zp o rząd zen ia  
szk o ln ic tw ie  zaw odow ym , k o rzy ść  d la  ca łego  społe  
czeństw a  p rzez pod n ie sien ie  poz iom a w iedzy zawo 
dow ej i  ogólnego  d o b ro b y tu .

S zko ły  zaw odow o m a ją  w ie lk ie  zn aczen ie  p rzee t 
w szy stk im  d la  uczniów  te rm in a to ró w  rzem ieś ln i­
czy ch  k tó rz y  d o  e g zam in u  cze ladn iczego  m usza 
p rzed ło ży ć  św iadec tw o  u k o ń czen ia  8 -Ieto iego  k u rsu .

U kończenie  ezko ły  zaw odow ej d la  uczn iów  rzem ie ­
ś ln iczy ch  z w y n ik łem  d o d a tn im  u p ra w n ia  po n ad to  
po n a jm n ie j Je d n o ro d n e j, p ra k ty c e  zaw odow ej 1 p rzy  
w y s ta rc z a ją c y m  o gó lnym  w y k sz ta łc e n iu  do  dopusz- 
czento^ do^ egzam in u  w stęp n eg o  w  szkole  techn iczne j

Jedli I pili — a zledileje »kradli rm iry
, W rześn ió w sk l A u g u s t, a sm . w  m a ją tk u  K u śn le rk i 
ko ło  Z ło tego  P o to k a , p r z y je c h a ł z a  in te re sa m i do 

za ła tw ie n iu  ty c h ż e  w stąp i!  do 
n a  c ia s tk a ,  p o z o s ta w ia ją c  sw ój 

ja k iś  sp raw ca

P o k u sy  ła tw o  w y ła d o w a ć  p rz y  pom ocy  , 
dzw onka. D u m a s  p o lec a !  dzw o n  z d łu g im  
sznurem , za  k tó ry  w  ch w ila c h  p o k u sy  t.zw. 
o p ę ta n i m o g li c ią g n ą ć  co s il ;  z b r a k u  d u ­
żego dzw onu m ożna u ż y w a ć  m ałeg o  dzw on 
k a  ręcznego, a lbo  te le fo n u - , .

W ięc  dzw oni s ię  do  z n a jo m y c h  i m ow i:

T l e  n ie  ‘trz e b a  m ó w ić  ja k ie g o  ro d z a ju  
po k u sa , w d a n e j c h w ili  cz ło w iek a  n a ­
w iedza. . . ,

Jeże li d z w o n im y  do  z o n y  p rz y ja c ie la  — 
m o żn a  s ię  z a p y ta ć  n p . — k tó ra  go d z in a?  
a lbo  czy J u r e k  w do m u ?

T potom  ju ż  p rzech o d z i.
C h y b a , że są  p o k u s y  teg o  ro d z a ju , n a  k to  

re  n ie  m asz  ra d y , ty lk o  w k ro czy ć  śm ia ­
ło w  o d m ę t  aż  do  s k u tk u .

J a  o sob iśc ie  n ie  m ie w a łe m  po k u s, a le  
w sz y s tk ie m u  b y ł  w in ie n  W acio .

W p a d ł r a n o  i z a w o ła ł:  ile  c i trz e b a  g o ­
tó w k i?  — d o s ta je sz  ty s ią c , zw ró c isz  m i p rz y  
o k az ji. .

P o czą tk o w o  m y śla łe m , ze z m a r ła  jeg o  
teśc io w a , o czem  d a w n o  m a rz y ł  a le  nie. 

H a n d e l! — w oła. N iech  ży je  h an d e l.
— N iech  ży je !  — zaw ołałem - 
T y s ią c  b y ł  .w  b a n k n o ta c h  po 190 z/
— W iesz  co? — w o ła  W acio .
— Co?
P o trz e b u ję  w ag o n  g u m y .
— Z a ro b isz  20 L .. . ,
W  n a jśm ie lszy c h  sn a c h  n ie  m arz y łe m

P rz y p o m n ia łe m  so b ie  H e n ię  — o n a  h a n ­
d lo w a ła  g u m ą . .

S ko czy łem  w ięc do  H e m . ,
A k u ra t  b y ł  K a z io  — i b y ło  c iem n o ,,b o  to  

z a c ie m n ie n ie  i p o czą tk o w o  n ie  w id z ia łem , 
że  to  K az io . „

— H e n ia !  m ów ię. — P o trz e b a  m i w ag o n  
g u m y .

A  K a z io  p o d e rw a ł s ię  z tap e z a n a .
— Sześć! — m ów i, p o c ią g  g u m y ! loco? 
Z a p o m n ia łe m  eię z a p y ta ć  o loco.
M u s im y  o b lać  t a k i  in te r e s —m ów i H en ia . 
W y c ią g n ę ła  l i t r a  i ob lew am y.
Trochę nas wzięło i  usnęliśmy.
P ię k n e  m ia łe m  sn y . W sz y s tk ie  gum ow e. 
W ięc  c a ły  ś w ia t  b y ł  z g u m y . Za d w a d z ieś ­

c ia  t. z a ro b io n y c h  n a  g u m ie  k u p iłe m  sobie  
g u m o w y  m a ją te k .

B y ły  ta m  p ięk n e  g u m o w e  k ro w y , k tó re  
d a w a ły  p ły n n e  g u m o w e  m leko.
. M ój k o d  w ie rzch o w y  m ih ł  ś liczn e  g u m o ­
w e  n o g i i  p ę d z iliśm y  g u m o w y m  p o lem  z

s z y b k o śc ią  b ły sk a w ic y , a i  w padliśm y Qal  
g u m o w y  p ło t  i n a g le  zna laz łem  i ' s 
szczycie g u m o w e j w ieży , sk ąd  był 
w idok n a  g u m o w y c h  lu d z i, k tó rzy  rozciś.l 
g a li  sobie  tw a rz e  n a  szerokość 1 km

I d e a ln ie  e la s ty c z n a  b y ła  gum a. Kil»«, 
z a la n y c h  oso b n ik ó w  o d b ija ło  się o gumo. 
we s łu p y , poczem  w y sk a k iw a ły  im gnuuy! 
we gu zy . ’

P o te m  z ro b il iś m y  o d k ry c ie  z Henią „ jj 
n ow y  g a tu n e k  g u m y  sp e c ja ln ie  na ośle 
uszy. k tó re  m o żn a  b y ło  ro zc iąg ać  przą
szerokość  c a łeg o  m ia s ta .

W  n a g ro d ę  za  to  d o s ta łe m  się obok T?ar- 
dow sk ieg o  n a  g u m o w y  k sięży c  i 1 
m v z iem ię  p rze z  p rze s tw o rz a .

G ło w ą  W a c ia  g r a l i ś m y  w  footbal. *  
n iew aż  g u m o w e g ło w y  b y ły  odkręcane.

O b u d ziłem  s ię  z g ło w ą , j a k  gum a. — gM. 
łem  ,ja k  s ię  o k a z u je  n a  podłodze, jedia 
nogę m ia łem  u  K a z ia  w  k ieszen i na tap. 
czan ie , a  za  d r u g ą  trz y m a ła  m n ie  Henia.

B y ł czas do b iu ra  i o b u d z iłem  ich oboje.
P rz y sz liś m y  ja k o ś  d o  sieb ie , potem  ta- 

zio do m nie , a  H e n ia  do  Zosi.
W  m ię d z y c za s ie  za ła tw iłe m , że wagoj 

g u m y  K a z io  d o s ta rc z y  loco  dworzec, wie- 
czorem . .

Z ad zw o n iłem  n a s tę p n e g o  dnia.
W acio  b. m n ie  n a g li ł .
— P ro sz ę  c ieb ie  m ó w ił — K azio  — z g%. 

m ą  je s t  t ro c h ę  g o rze j. M a m  tro ch ę  mielo­
n e j ce g ły . _  ,

W p a d ła  H e n ia .
— J e s t !  — w oła. .
— M e tr  g u m o w y c h  obcasów !
K u p iłe m  je  n iezw łoczn ie .
D zw onię  do  W acia .
— M a m l
— P ro s z ę  c ieb ie , — m ó w i W acio .
J a  c ię  b a rd z o  p rz e p ra s z a m  — pożyczył®

n a  tw ó j r a c h u n e k  2 t . T y s ią c  dostałeL 
m asz  u  m n ie  ty s ią c  — w p a d łe m  na  gumie!

— A  m e tr  o b c a so w i — w o łam .
— Z a trz y m a j!  g u m a  p ó jd z ie  w gór® 

i sw o je  5 t. m u sisz  za ro b ić .
C zekałem  p ó ł ro k u , a le  te r a z  gum a ids« 

s ta le  n a  dół i  z m e t r a  ob casó w  robię pre­
z en ty .

Z a  je d n ą  p a rę  k u p iłe m  o k azy jn ie  dzwo­
n ek  ro w e ro w y , u ż y w a n y  i te ra z  jak  mai 
ta k ie  p o k u s y  n a tu r y  h a n d lo w e j to 
dzw onie .

I  i s to tn ie  m i p rzesz ło . A  obcasów  gumo­
w y ch  w y s ta rc z y  jeszcze m o im  pra-prg. 
w nuczkom . Zet.

a a a rŁ fo ń -___
ro w e r n a  u l i c ^  S k o rzy s ta !

do k o n ał
n y c h  ton  sy stem  n au cza - ®ej»eldewa! 

t e  w  ta k  n ik ły m  czasie  n a u - , . P o d o b n ie  p rz y k re  
3 w y n ie ść  k o rzy śc i. J e d n a k ż e ! M ag d z ia rza , zsm . u  _ 
w szko łach  zaw odow ych to g o , w  Ja d ło d a jn i M o rsn d y  «...

w łożony w ysi- Stochow ie, a  pozostaw iony

z le ż y ^ ro w e n i, _o_ezym  W rześn iew sk i

_ nauczy c ie ls tw a  i uczn iów  p rz y n o s i o b fite  p lo n y , e s  s ta ł  s ie  ła tw y m
ońcow e egzam in y  po  3-le tn iej n au ce  d a ją  zadz iw ia- s i ł  k rad z ież  w  po lic ji.

 .....
idy p rz y  u l.  M iro w sk ie j w  Czą- 
iw iony  be»  o p iek i ro w e r n a  u li- 
łn p em  z ło d z ie ja . M ag d z la rz  igle

NA SREBRNYM  EK R A N IE
„R68e w Tyrolu" w klnie „Victoria"

K siężna  R óża von  L ic h te n b e rg  w y b ie ra  s ię  po­
ta je m n ie  do T y ro ln . podczas g d y  je j  s ta ry ,  ob leśny  
m ałżonek  z ab aw ia  s ię  w esoło pod p re te k s te m  polo­
w a n ia . W T y ro lu  księżna  incogn ito , w  p rzeb ran iu  
w ieśn iaczki, p o zn a je  p o ru czn ik a  H e rb e r ta  i  zako ­
ch u ję  @ię w n im  a- w zajem nością . P rz y p a d e k  z rzą ­
dza. że p o ruczn ik  z o s ta je  ad iu ta n te m  księc ia . H er- 
b # t  tidaw at w T y ro lu  k s ięc ia  i_ obecn ie  g ro z i m u  
zdem askow anie. T ym czasem  podczas u ro czy sto śc i 
z  okaz ji ro czn icy  ślu b u  p a ry  k siążęce j pew n a  ta n ­
c e rk a  k om prom itu je  k sięc ia . K siężn a  Boża uzysku- 
je  rozwód i poślub ia  sk rom nego , lecz kocha jącego  
ją  po rnczn ika.

F ilm  pełen je s t  p ięk n y ch , n iezap o m n ian y ch  me- 
lody j. Oto Jedna  z  n ich :

„K ie d y  w  T y ro lu  ró ży  k w ia t 
da jesz , czy  wiesz, co m ów i św ia t!
Ś w ia t m ów i: ch łopcze s trzeż  się. s trzeż, 
bo z ró żą  se rce  d a łe ś  teżl
Czy i ty  rów n ież  m y ś lisz  to k i 
W ięc pow iedz, bo m n ie  etów  Już  b ra k ł 
K o ch an ie  m oje, s tw ó rz  m i r a j  

s ieb ie  d a j! “i z ró ża  sam ą  s ieb ie  d a j! “
W ro lach  g lów ńych  w y s tę p u ją : S a n s  M oser. H ans 

H o lt, T heo  U n g e n . Leo S lezak , M a rtb e  H a re ll.  E r i ­
ka  von  Thellm & nn 1 inn l.

N ad  p ro g ra m  ak tu a ln o śc i dźw iękow e ze św ia ta  i z 
G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a . P o k azan e  aa w ięc 
p rzed e  w szystk im  f ra g m e n ty  w a lk  n a  W schodzie, 
k tó re  p o zo s taw ia ją  n a  w idzach  n ie z a ta r to  w rażen ie . 
O to  pod g ra d e m  a r ty le ry js k ic h  poc isków  w ojska  
f iń sk ie  w  śm ia ły m  a ta k u  fo rs u ją  rzekę , to  znow u 
w idz im y  p o jed y n ek  ru ch o m y ch  tw ie rd z  sta lo w v ch  
— o lb rzy m ich  czołgów , a ta k  w b jsk  n iem ieck ich  lą ­
dow ych i lo tn ic tw a  — a  w szędzie  rz u c a  s ię  w  oczy 
s tra sz liw a  k lą sk a  czerw o n ej a rm ii b o lszew ick ie j, u- 
cbodząoej w  p op łochu . D ro g i o dw ro tu  bolszew ików  
zn aczą n iep rze liczone  ilości p o rzuconego  s p rz ę tu , pio-

I nące  i zniszczone czo łg i, sam ochody , rozb ite   ........_
m i bom bam i po c iąg i. N iezap o m n ian y  je s t  zw!mkh 
w idok  b o m b ard o w an ia  M oskw y p rzez niemlMhi 
lo tn ic tw o . N a  zdo b y ty ch  te re n a c h  ludność i  rideł- 
c ią  w ita  w ybaw ców , zap ro w ad za jący ch  wezęitił 
lad  i  po rząd ek . Zbezczeszczone p rzez  bolszewików 
św ią ty n ie  o d d a je  s ię  z  po w ro tem  ich  przeznaczenia 
K a p ła n i o d p ra w ia ją  n ab o żeń stw a , k tó re  grem ia. 
tłu iny„ w ie rn y ch , m o g ący ch  ju ż  m od lić  się bez M a 
N av k älizezo n y ch  p rzez  uch o d zący ch  bolszewiW f te­
re n a c h  p o w sta je  now e życie . P io n ie rzy  nleffift«? 
-b u d u ją  now e m osty , l in ie  ko le jo w e , d ro g i — regre­
sów  o d b udow uje  s ię  now e o sied la .

Z G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  pokazane e& pięk­
ne re p o r ta ż e  ukończonych  Już z pom yślnym  wyni­
k iem  żn iw , oraz  sp ław  d rzew a  p o to k am i górfklst

Rozrywki umysłowe
UzupełnFanka

Do p o d a n e j  f ig u - 
r y  w p isa ć  7 ośm io- 

\ l i te ro w y c h  w y ra -  
' zów  o n iże j p o d a ­

n y m  zn aczen iu .
Znaczenie wyra­

zów* 1) Z b ió r  rad , 
w sk azó w ek , 2) w 
m u zy ce  z u m ia rk o ­
w an iem , 8) m iesz­
k a n ie  n a  p o d d aszu .
4) im ię  żeń sk ie , 5) o g ro d ze n ie  z grubych ps- 
lów , 6) in a c z e j:  ła g o d z ą c y , jed n a jący , roz­
jem c a , 7) sy s te m  f ilo z o fic zn y  Leibnit» 
o p a r ty  n a  p o ję c iu  m o n ad .

Zastępstwo; f n g e n f iM Z  B*iernikarmkl,
Częstochowa, uf. Mała 12. — telefon Nr. 1662.

S S S e f k #  f o O r y & m  # # # * % # * «
- środkowej Rzeszy poszukuje w porozumieniu z Urzędem Pracy 

od zaraz dobrze wykwalifikowanych
lo l r o r e g
śtuęarzy
e l o k t r o m s o c B s & n ł k & w  
m u r a r z y  B cB & śB B  
przyuczonych  robotników maszynowych
oraz roboinBBtöWV niewykwalifikowanych 

Reflektanci na wyjazd mogą się zgłosić u bawiącego tutaj przed­
stawiciela fabryki i to
w C z ę s t o c h o w i e  przy u l  Kołduszki 6 (dom rzemieślniczy) 
dnia 8  wrzeinia o  godz, 11.00
w R a d o m s k u  w Urzędzie Pracy dnia 8 wrsefaia o godz. 17.00 
Mieszkanie i dobre utrzymanie daje fabryka. W fabryce pracuje 
jufc kilkuset Polaków.

*  rtMta,

1 8 .0 0 0  k o b i e t  p ile  ##@#@ @## m y l i ć

które po siedmiodniowym' używaniu „ f AHO”  płynu Blękaoiel 
osiągnęły cudowną cerę, matową, aksam itną w dotyku mięk­
ką jak jedwab, alabastrowo-b'ałą o młodocianej świeżości. 

K lub  Fant sroki tą  aadzSwSająeą próbą
a przekona się, te  wreszcie stwierdzić można, źe kosmetyka 
stanęła u szczytu swego zadania. — Do nabycia we wszy­
stkich lepszych drogeriach, perfumeriach I składach aptecz. 
Przedstawicielstwo w Radomska» Aleksa»®»* L e e b , bL  F e b ry  eszsa 7 

„T B -B N ”  L u b lin ,

B-cia J. & T. Falkowscy & S-ka

Wantowa, ul* Graniczna 17, tsl. 201 -36 
o e u t a t  t u i «  i .  t « t  5 0 M t

p o l e c a :
Galanterię w pełnym wyborze. -
Biżuterię sztuczną, zabawki.
Walizki, teczki, torby dl® gospodyń. Sienniki, worki. 
Kosmetykę, lustra, ceraty. Materiały piśmienne. 
Artykuły f+my „Dobrolłn .

PROWINCJA -  ZALICZENIA

POOZBĘHO WĄ/ME
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

:ej ukochanej Matki ś. p.

a w szczególności Duchowieństwu: ks. Prałatowi Bolesławowi 
Wróblewskiemu, ks. Kawalców:, ks. Czechowiczowi, oraz 
wszystkim krewnym i znajomym składamy serdeczne Bóg zapW 

n O O Z B I V A »

E L E K T R O H U R T

Ż aró w k i

  _#*
9 9

odm ładza, wybiela, wygładza. n*' 
wet najbrzydszą twarz do piękno­

ści doprowadza.
Żądać w drogeriach, perfumeria^ 

I składach aptecznych. 
L A B O R A T O R IU M

# T 8 L - K M



F r  2 in .K U B IE R  CZĘSTOCHOW SKI"

A n o rd n u n g  - Mr. 1701 2 6 /8
über Höchstpreise für Gemüse and © bst Im Distrikt>er Höchstpreise fur Gemüse and © bst Im Distrikt Radem vom 8. Septem ber 1941. 

üem äss § I der Verordnung über die Preisbildung vom 12. 4. 1940 (Vo. Bl. GOP. 1. S.
31) w e r d e n  j m  E in v e r n e h m e n  mit der A b te ilu n g  E r n ä h r u n g  und Landwirtschaft für

A) preis

—.65 
——,20 
—.90 
1. -  
im  
1.10 

— M  
—.10 

1,—

0.30

I.
II.

III.
IV. 

V,

den Distrikt Radom für die Zeit vom 8. September bis 14. '"September 1941 folgende 
Höchstpreise für Gemüse und Obst festgesetzt! ^

I. Erzeuger- 
G e m ü s e :

Blumenkohl. 1 Stück
I. Sorte 90 — üb. 180 mm .

II. Sorte unter 90 mm .
Busch-Bohnen, 1 kg grün .

W achs 1 kg.
Stangenbohnen, grün 1 kg 

W achs 1 kg.
Puff-Bohnen, 1 kg .
Dill. Bund 50 gr „
Erbsen (Schoten). 1 kg . ,  .  ,  ,  *
Gurken, 1 kg
I. Sorte Freilandgurken , ; e » e

II. Sorte, Einlegegurken, Sortierung bis
18 cm ................................................  ,

Knoblauch, 1 k g ..................................................
Kohlrabi, m. Laub, SL  über 4 cm Durchmesser 
Kürbis, 1 kg . * * # * # # #
M eerrettig, 1 kg ,
Melonen, 1 k g  , -. , e e e » e
Möhren, m. Laub, 15 Stück 6 6 B e
ohne Laub, 1 kg . • . . » » * » «
P etersilie, I Bund 100 gr « • « , « .
Porree-Freiland, I kg . , ,  * # *
Spinat - N easeeländer, 1 kg. # $ * *
Pilze, 1 kg

Steinpilze ,  ,  ,  & *
Pfifferlinge ,  # » # v
Reizker '  . „

Butterpilze * e #
andere je nach Güte höchstens a 

Radieschen, 1 Bund .=  10 Stück . . e
Rettig-Somm er, 1 Stück » • •  a
Rhabarber, 1 kg
I. Sorte, ro t . # # # # #

II. Sorte, g r ü n ..........................................»
Rote Rüben ohne Laub ausgereifte Knollen

Salat, 1 S t ü c k .................................... .......
Schnittlauch, 1 Bund .  * * ,
Sellerie, 1 Bund - 15 Stück 
Spinat, I k g  . . . . » e e s
Tom aten, I kg. Freiland ,  # ,
W eisskohl, H erbst, 1 kg . » » » #
W irsingkohl, Herbst, 1 kg e * ■ •
Rotkohl 1 kg . . . « e s «
Zwiebeln, ausgereifte, 1 kg a a a e
Kartoffel, 1 kg, Ernte 1941 » •  •  «

B) O b s t :
Äpfel, 1 kg I. Som mer . . » « ■
II. Industrie (Fall- o. W irtschafteobst) @ 
m . H erbst .  .  . * » ■ • •
Birnen, I kg I Som mer # . *  » »
II. Industrie 
HI. H erbst . ;
Brom beeren, Garten,

W ąjd . > e
Blaubeeren, 1 kg  . »
E rdbeeren-W ald, 1 kg 
H imbeeren, I kg, I. Gari 
II. W ald . . .
Johannisbeeren, 1 kg, L
II. schw arz .

Kirchen, 1 kg, I S. saner
Pflaum en (früh), 1 kg 
Zwetschken 1 kg ,

D ie ^ p S s e ^ to d  fü r2W aren I. Qualität (Qualität A) festgetetet, W aren  Bl. Qualität 
(Qualität B) sind 25 Proz. niedrieger zu bandeln.

II. Zum Erzeugerpreis verkauft der Erzeuger. Zum Grogsmarktpreis verkauft der 
. Grosshändler und der Erzeuger, der seine W aren auf dem M arkt an b ie te t Zum Klein­

m arktpreis w ird im Ladengeschäft v e rk au ft
III. V orstehende Preise  sind Höchstpreise, die nicht überschritten w erden dürfen.
IV. Säm tliche Erzeugnisse sind in k g- Bund oder Stück za  verkaufen.
V. Die Verkaufspreise sind auf deutlich lesbaren and sichtbaren Preisschildern an 

dem zum Verkauf gestellten Obst und Gem üse kenntlich sa  machen. Jeder Händler mit 
festem Verkaufsstand oder Laden hat die P reise zusätzlich auf e iner deutlich sicht­
baren und lesbaren Preistafel in einer Buchstabengrösse von m indestens I‘ /t cm zu

^ ^ M a rk th a lle n ,  in denen Preistafeln genügend sichtbar angebracht s in i  ist die An­
bringung einer zusätzlichen Preistafel mit Buchstaben von 17» cm nicht erforderlich.

VI. V erstösse gegen diese Anordnung w erden gem äss 9 6  d e r g rd sM d aag S v ero ra- 
trang bestraft. „  ' _

VII. Diese Anordnung tr itt  am 8 Septem ber 1941 m  K raft

Grossm arkt­
preis
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Z a r% ą d z e n # * N r. X7 0 I/2 6 /8
o cenach m aksym alnych «a w arzyw a i owoce w dystrykcie radomskim 

od dala  8 września 1941.

t B S a S e e S E S & w & s
na okres od 8.9 do dnia 14.9. 1941:

Der D Itir iId s d i |H # J R  
i. A. Z 1 e g  e  r  t X

I.
A) W a r z y w a :

Kalafiory, 1 szt. i. gat. 90— 180 mm »
II. gat. poniżej 90 m m .............................
Fasolka zielona, 1 kg . . . * *
Fasolka szparagowa, 1 kg . . » e
Groch tyczkow y, zielony, 1 kg. » «

szparagow y, 1 kg. ,
Bób, i k g ......................................................... ‘
Koper, w iązka 50 gr . . » » • »
Groszek w łupinach • • • * *
Ogórki, 1 kg
I. gat. ogórki ogrodowe

II. gat. ogórki do kiszenia wysortow ane 
do 18 c m ...................................................

Czosnek. 1* k g ........................... .......
Kalarepa z liśćmi, 1 s z t  ponad 4 cm śred. 
Dynia 1 kg. . * ■ • • • ■ •
Chrzan, 1 kg . . * » • ■ • *
Melony 1 kg. * * ■ 1 • « *
M ąrchew z liśćmi, 15 s z t  * @ #
beż liści, 1 kg . . . . » » »  »
Pietraszka, 1 w iązka 100 g r » a e e
P ory , ogrodowe I  kg  . # * #
Szpinak nowozelandzki 1 kg • ■ a
G rzyby, 1 kg 1

I. g rzyby  praw dziw e .  # * *
II. kurki , & * » * »

III. rydze
IV. maślaki k ................................... * »
inne, zależnie od jakości, najw yżej e

Rzodkiewki, 1' w iązka — 10 sztuk ,  «
Rzodkiew letnia, s z t  
Rabarbar, 1 kg
I. g a t,  czerw ony

II. g a t, zielony . . » '■ * » »
Buraki, bez liści, 1 kg ■ ‘ « * * •
Sałata, 1 sztuka . . » ' » * * i
Szczypiorek, 1 w iązka » • • • •

Seler 1 pęczek 15 sztuk • » • *
Szpinak, 1 kg . . . » • » . » •
Pom idory, 1 kg, ogrodowe . B , e e
Kapusta (jesienna), 1 kg . . e *
Kapusta, wioska, jesienna 1 kg  « •
Czerwona kapusta 1 kg . . @ e s
Cebula dojrzała, 1 kg . . * •  •
Kartofle, 1 kg, kopane w  1941 r. » •

8 )  O w o c e :
jab łka, I. wczesne, 1 kg . . * >  •
II. do przeróbki (opadówki 1 owoc kuch.)
III. owoc jesienny » * » # e
Gruszki 1 kg, I gatunek w czesne B b
II do przeróbki * e * a »
III. jesienne 1 kg » b ■ •  •  ■
Jeżyny ogrodowe, l  kg * e •  * »
Jeżyny leśne 1 kg • s  e  •  •
Jagody, 1 kg . . » • • • * •
Poziomki, 1 kg . . * » * ' *  •
Maliny, 1 kg, 1. ogrodow a • •  •  ■
II. leśne . . . . • * , * ,  * ■
Porzeczki, 1 kg, I. czerw one 1 białe 8
II. c z a r n e .............................. » * »
Wiśnie, (I g a t)  kwaśne 1 kg e e e
śliwki (wczesne), 1 kg . .  e s »
Śliwki 1 kg.

Cena własna 
producenta 
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—30
—.25
—3 0
e—,15
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—.60
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—25
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1«—
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1,30
1,80

6 1.60
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1.60
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1.60
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jakości; towa

h u r to w a
- . 9 5
- . 5 0

1.20
1.30 
1.25
1.30 
1. -

- .1 5
1.30

0.50

' 85 
130 

—.15 
- 3 0  
1.20 
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-.35  
0.70 
- 3 0
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- .6 0  
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' 1.90
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:3i
1,75

detaliczna
1,10

— .70
1.40
1.50
1.50 
1.60 
1.20

- .2 0
1.60

0,70

1.05
130

-2 0
-.7 5
1.50 
220 

- 3 5  
0,90

- .6 0  
1.60 

. 1.80
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2.20
2.50
2.50
1.90

—20
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- 2 5
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—.70
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- .9 5
1.90

1.40 
- .8 0
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hurtow el

a d h e d r .  Ł d k r  d e :  Arate« I. P raW B rararadW # — %
Vorstehende Anordnung bringe Ich hierm it zur Offentücneu KetratfESi 
Tschenstochau, den 6. Septem ber 1941.

so raS a fo ”huftiw ntk,a|Ŝ ^ o d U M ° r S ó r y * ' t o w a r  sprzedaje n* rynko?W edług

2 | H M B H S E K E S s l B r f
0i ViLUZ araidzent^rtjtiie jsze  w chodzi w  S y d e  z dniem 8  września 194L

B er D lstrlktecbel In Radom  . /
L A . Z i t i e r t  / '

sieflvertr. Leiter des Amtes f. Preisüberw achung J
Pow yższe zarządzenie niniejszym  podaje do ogólnej w iadom ości 

BE® STADTHAUPTMANNi Częstochowa, dnia 8 września 1941.

c w m M ic z M im  « Y # m .  P A a m iw m

po  eenaeh praystepnyeli

A «

Mr S .
(W ykonanie solidne.

f l A / T Y  R O W E R O W E

K.v
iimihi ii,iiii'iiu'i'iiii)ii'iiiili%iiii iDTiirw mir rrnrn

J E K R N  W M Z O W S K L
fjjtfSoAW k •  KOSZYKOWA 56-** .608 -8$

# # f k y ,  Ł # k l * r y ,  y w y ä w y
m im lm m M « , p w h  d »  p » ä * 0
dziwą oraz s z c z o tk i  różnego rodzaju 

poleca firma
j m m

Częstochowa 
.ul. Najśw. Maryl Peany Hr. 16

W « # S ą  I W ®  w k r n W o ,

1 j a b ł e k  ( w e ł y  1 e e e e e e e )

z a k u p i  S P O Ł E M
Fabryka Marmolady 1 Wyrobów 

Cukierniczych 
w C z ę s to c h o w ie  

uł, Pabiycmł 35, telefon 16-18 ł 21-29.

C # m A r o l o

K o m l a o w o

N@py#ew^es@ S 3  

K apuje wsayetko 

P h c i ceny M fv y x s a

D U Ż Y  W Y B Ó R

H E B L I

nowoczesnych syplelal, oraz 
mebił Morowych, po cenach 

przystępnych

H .  S t o b l ń s k l

H M H i i M I
N A SZE G O  PISMA
wykonuje szybko i 
solidnie wszelkie ro­
boty  d r u k a r s k i e .

m  A lej»  53» T e l. 33-45

t  #

iu!
mwCZEW SKI WARSZAWA ^

h W m y  p a e i U g W w om

pamięta, że ogłoszenie

Zarząd  Miejski w  Piotrkowie niniejszym
unieważnia zagubione następujące dowody
osobiste:

1. Akerman Jan Nr 01 985
2. Ambrozik Leokadia 619
3. Bialoskórską#Kazimiera
4. Ciesielski Jan

010619
000 744

5. Gorzkowska Donatyiia 025 764
6. G rabarczyk Janina 024 052
7. Jankowski Kazimierz 005 045
8. Jurczyóskl Jerzy 028 244
9. Kupisz Antoni 007 604

10. Kowalska Irena 010 713
11. Kukulska W anda 021 786
12. Maksalon Bolesława 009 727
13. P ietrzak Szczepan 012448
14. Rosiński Józef 012041
15. Rozpędek Alicja 028 732
16. Rabkowski Tadeusz 019 523
17. Rone Antoni 01: 034
18. Szala Józef 01J 497
19. Skw arczyński Stanislaw 013 895
20. Szprynger Jan 013 572
21. Szm erdt Jan 014 316
22. Sławiński M arian 013 250
23. TeodorCzyk W ładysław 015 562
24. Tarnowski Stanisław 018 878

Kierownik Urzędu Meldunkowego 

(—) E r w i n  S c b m i d t k e



_______________ ___ ______________

Czę&tMhowskie Zakłady Wyrobów W łókiennych

S T R A B O M “ S .  A .
Z a r z ą d  Ä o x n i s a r y c z n y

w  C z ę s to c h o w ie ,  u l ic a  1 M a ja  21
T«L 1352, 13 53, 13 54, Adr«, telegr. „STRADOM"

d ó i ^ s w l ^ d ^ ^ e r i l e  g w a r a n c i e  n s r ^ 3 ® i $ i ® l  w f r o b ó W n

W y ra b ia m y  I p o le c a m y :
wyroby z lnu i tonopi, z tkanin papierowych, szpagaty i przędze papierowe.

Przedstawiciele i składy konsygnacyjne: we wszystkich dystryktach.

Generalne Przedstawicielstwo 
Gnaszyńskiej Fabryki Tapgf
i Papierów; Koforowt/cfi S. A.

Częstochowa,
A R la f W I w . MmrYl Pmwiy N r 20, W*f#m 17^0

' p tS e g a Jff jh u rc ia  i  w  d e ta in :  

ta p e ty ,  p a p ie j^ k o lo ro w e l< I $ u k a r s M e  i  m t r o l ig a to r s k ię  o r a z  w o rk i, 
« iie n n ik in p k a m n ę  p ap ie ro w %

Ekspedycja Kolejowa * Transporty Samochodowe
Ładunki zbiorowe 

Cienie 
Inkaso

M a g a z y n o w a n i «

Stała komunikacja sa m o c h o d o w a  C z ę s to c h o w a — Warszawa—Kraków

ELEKTRODYN CemtM[

f l
Fotograficzna przybory
pp cenach  f a b r y c z n y c h  poleca

’ J a n
Częstochowa, flL Najłw. M. P.-21

w podwórzu.

Sprzęt Rybacki
Pełne komplety żyłek, haczyków kp. Skdń  ^  
płótna rybackie. 'Wartóswtr Smolne 18 — ł j

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C M N IC Z K E
2 m ed a le  b rąz o w e  W ielk ie

1 medal srebrny

Firma egzystuje od 1907 roku.

F . B Ł A C H G W IC Z  I SYM
W  CZĘSTOCHOW IE AL. KOŚCIUSZKI 17/10.

Wszelkie i precyzyjne naprawy prądnic,
transformatorów i silników elektrycznych

Skład części rowerowych
posiada na składzie: baterie, lam py ro ­
werowe, kieszonkow e, szpilki gram o­
fonowe, harm onie i wiele innych rze­
czy. fil. Wolności 3/5 (dawniej plac Da-

, . J « k n r a k ,

W yświetlarnia rysunków technicznych. 
Materiały piśmienne i biurowe

PAWEŁ KANCZEWSKI
A M "  W o lm o łd  a * .

Skład Apteczny 
R o m an a  Z ęb ika

przeniesiony z Nowego Rynku 
*' '  ' w  Aleję Wolności 3/5.

Dr. Wiktor S T A Ł O W S B
C gęstochow a, 8 .  M. P an n y  18 

Specjalista chorób ekfirnych, we­
n e ry czn y ch  i  p ęch erza . 

B ezo p e racy jn e  le c z e n ie  iylaB^w 
Przyjmuje 10 — 1. 4 — 7.

P .P .  K o p co m  P row inc jona lnym  
po lecam y  n a j ta n ie j :  G alan terię  
różną  ( jed w ab ie , w stążk i, mon- 
lin y  i t.  p . B e re ty , grzebienie, 
s zp ilk i, ig ły . z a p in k i, sp ink i 1 
t. p .) B łż o te r lę  sz tuczną , dewo­
c jo n a lia , k s iążeczk i do  nabo­
ż eń stw a . L u s tr a  w szelk iego  ro­
d za ju , w y ro b y  m etalow e. W y. 
ro b y  kosm e ty czn e . M ateriały  
p iśm ien n e . Z ab aw k i, L alk i Itp.

S p e c ja ln y  d e ta l  b iżu te rii
1 zab aw ek  ja rm a rc z n y c h .
DOM GALANTERII

W arsz a w a , A l. Je ro zo lim sk ie  88 
T eL  520-98 i  30-113.

P rz e s y łk i  z a  zaliczeniem . 
C e n n ik i b ezp ła tn ie .

D r.J.S Ł O T W W #S K I
L ek a ra  S p e c ja l is ta  w  chorobach 
sk ó rn y c h , w ene ry czn y ch , dróg 

m oczow ych ł  kosm etyce. 
A le ja  N . V . M a r  (8-9 1 8-7).

MECH. FABRYKA TOREBEK I OPAKOWAŃ
W

C Ż Ę S T O O H O W Ą , U&». W lL S e N A  14.
T E L E F O N , 9 5 - 1*. .  ^

poleca torebki deseniow e, zwykle I papiery do opakowań.



Nr ZW ____________________________  „KURTTCR CZĘ8TOCROWRKT* *

Zarząd Komisaryczny
F-mo Salomon Gewircmdn I S  k«

C x Q m t o c h o w w m ,  u l .  W H o o n m  N r .  € 1 /8

S p r z e d a ż  ż e la z a

Częstochowa, Aleja Wolności Nr. 49
TaUfon 13*39

Centralo H andlowa  
Rolniczo-Ogrodnicza 

& :  0. 0.

C zęsto ch o w a  
ul. Narutowicza. 23, telefon 11-73

Maszyny i narzędzia, wyroby żelazne, 
nasiona, nawozy sztuczne, narzędzia ogrod­

nicze, środki owadobójcze i Ł p.

uwierający w s z e l k i e  wyrazy, spotykane 
powszechnie w domu, w szkołę i w podróży

.  K .

Cena sł. 4 .—  — — — Do nabycia w księgarniach

-C. HARTWIG-
» P 6 Ł K A  A K C Y JN A

w  f o z y w a ł M M M » # * *  f w w e * » y r e * z y
Oddział w Warszawie, ul. Świętokrzyska Nr 23

A g e m f n r a  w  C z ę # ł e c h o w # e
BIURA
MAGAZYNY Teł. 21-12 Dąbrowskiego 4

KIIM hkł** :

Zmhtwimele wmellddi zleceń ekapedytoreldch
Ładunki zbiorowe,
Samochodowe i wagonowe 
W arszaw a — K raków  — L ublin  - 
Badom — K ielce i z pow rotem .

Inkaso
O dpraw y celne 
Przeprow adzki 
M agazynow anie

%W6ükl n« terenl# m. Cząałochowy
#«*Telegraf Cebartwlg.

MILUSIŃSKI’W MIETIFKI
Częstochowa, Aleja Wolności 19, ra. 23  

p  r  m  e s  p p t a s e r  S e i l  *  I  m t w w p

PodhaladskM: Zakładów Przemysłowych
w  W m onew #! 

p  a »  I  m e s m #  a # s

smary wozowe: czarny, tófty,

M u r t  D m t m :

MAGAZYN OBUWIA
JANA DŻWIGALSKIEGO

*  Częzłeckenie, U Aleja Nr. 28

wydaje obuwie na karty zapo­
trzebowania, kupony „akcji zi­
mowej* oraz w ykonuje  obata- 
lunki z powierzonego materiału.



C ieszy  s /ę  M  sw ego o/ub/ert 

Bow iem  w ypróbow any 

V A S E N 0 1 -p u d er d ie  dz ieci 

chroni d e lik a tn ą  sk ó rę  przed  ji*  

pod rażn ien iem  Iodparzen iem  *"

PUÜM>

M s s Z M s g  ____
dobry bamdlowłoe

doświadczonych fa< 
zdobywanie doświadczenia kosztem 

własnych stra t I niepowodzeń.

M M

— To książka jakiej dokd
— To ks.ążka wiedzy bĄ

wszystkich.
Ż ąd a ć  w e  w szys tk ich  k s ię g a rn ia c h .

Skład Główny Wydawnictwa Polsk. 
Warszawa, ul. Bolesława Prusa 2.

Ogłaszajcie sie w Karierze

* E f^ w c e # m  *$w##
w S & śc . J n .&  t f f f l l f l i l f G E A  

W  C Z Ę S T O C H O W IE  
poleca Sz. K lien teli sw oje nsłng i w  dziedzinie fa rb o w an ia  i  chem icznego p ran ia  
wszelkiego rodzaju  garderoby , dyw anów , p o rtier, przędzy, sztuk  i innych. 

Fabryka xil, Zaciszańeka 8/16. - I Sklep u l N. Maryi Fanny 32. 
T e le f o n  14*60 . j T e le f o n  14*61.

C I R U S L i C Ä  P Ł U C
f e s t  & i l @ e s a l n @ 8

Zaftegmienie, naw et zasta rza łą  astm ę, ka ta ­
ry  żołądka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, 
choroby nerek  i w ątroby wyleczam  specy­
fikiem zagranicznym  PINUZAN-SALWATOR 

pod gw arancja 
PINU ZAN-SALW ATOR został zare jestro ­
wany w W oj. dl. i uznany przez słynnych 
lekarzy jako  środek gw arantow any i nieza­
wodny w  leczeniu beznadziejnie chorych.' 
Cudowny ten  środek  znany jest w  kraju  I za 
granicą. — P raw dziw y  PINUZAN -  SAL­
WATOR nabyw a się jedynie w  Laborato­
rium Głównej W ytw órni — Kraków, ni. 
Długa 49, m. butelki 400 gr. 20 zł.
Koszta p rzesy łk ifw raz  z opakowaniem  3 zł. 

Na prow incje w ysyłam  za pobraniem._________   H&üßk- . _______

O l e a e  
Tel. 21-32 , L "  Tel. 21-32

Z .  K U O H A R S K I
Częstochowa, ul. Kościuszki 25, m. 6 
Dostawy fabryczne Zlecenia handlowe

Pośrednictwo 
Stale na składzie: narzędzia rzemieślnicze, 
artykuły techniczne i wszelkie wyroby me­
talowe. — Zakupy i sprzedaż w dziedzinie 

różnych branż.

E Ł E S C T I S .  S C U € S « S ^ K I
Kupno—lo kwestia zautanlal N ie kupujcie tandety — 
m otecie otrzymać so lidną po p r z y s t ę p n e j  c e n i e

InŁ  W . H . K 0 R M 8^B G 0.°flłe ja  N. M, Panny Nr. 40 
Przerabiam  kuchenki gazow e na  elektryczne. 

Przerabiam  żelazka z napięć innych s le d  na miejscowe.

MIECZYSŁAW JEZIERSKI
A lej»  R a jó w . M a r y l  P a n n y  K r .  19

(d o m  K.K.O.)

N ow ootw arty

poleca się Szan. Klienteli.

tP&sbsbtęh&saisŁBi i ¢- 
W szystkim  tym, k tórzy oddali ostat­
nią przysługę d rogim  nam zwłokom 

ś .  t  p .

WACŁAWA

Markowskiego
składa serdeczne „B óg  zapłać"

R O D Z I N * .

Szybko, budo, sprawnie
dostarcza P. P. Kupcom 
z prowincji w s z e l k i c h  
artykułów przemysłowych

DOM TOWAROWY
SPÓŁDZIELNI PRACY „IPĆLHOTA"

W arszawę, ul. Bracka 18
ze swych bogato zaopatrzonych 
składów po cenach najniższych. 

Mniejsze zamówienia za pobraniem.
CONNIKI N A  Ż Ą D A Ń *.

Katalogi odwrotnie 
po nadesłaniu 5 0  gr. w  znaczkach.

vrszystkiifr k tó rzy  oddali ostatnią posługę ra i 
droższym zwłokom naszej ukochanej Matki

MARH KUCHCINSKIĘ)
a w szczególności p. Hani Milińskiej za wy. 
rażone nam współczucie swym śpiewem, 

składają stroskane

t f z l e c f ,

D o sk o n a łe  c e ra  ty lk o  p rz e s .
K R E M Y  ł P U D E R  „ H A L I N A *

W arsz a w a , a t  B ie la ń sk a  9, t e le to e  8-12-18,

PRZY N A DSYŁANIU OGŁOSZEŃ 
D B A JC IE  « poprawne RĘK O PISY I

BRUKIEW jADAlNA 
po 4 0  gr. kg.

Hurtownia Warzyw i Owoców 
S » s s e S ® H  i  e s i  a  I  e s ©  w @ i$ t 

Biuro i magazyny Narutowicza 23
CoSHnirale św łe i#  fram porf. 

w arzyw  I ewozSw

C z o ä c #  r o s m e r o s s e

baterb, l a t a r k i ,  źardwM
Wysyła — zaliczenie 

M .  # e # m p o n « i * k
Częstochowa, PIŁSUDSKIEGO Kr. 27.

S3
K U P U JĘ  

PŁ Y TY
_io£onowe, pia  
n a jle p ie j .  I I I  
'  " l ^ w ^ b r a -

PL A C  
k a p ię  w  oko licy  
W a rsz a w sk ie j,  — 
W y c z e rp  la b  O l­
s z ty ń s k ie j  w zw yż 
« 0  m o rg i. Zglo- . ..  -  c,.«

K U P IE
7® z ą d z e n ie  re s ta n  
JaSseyjne w  do­
b r y m  s ta n ie . W ia  
dom ośó: M ick ie ­
w icza  57, re s ta u -  

-T s c ja .

H E B L E
- k u p ić  c h c e s z

«śpiesz, tom 
“w solidnym 
/  wykonaniu 
łwielki wybór 

jest

U i
pod firmą

Hehlostyl
JW n lm Ó l
t m n m

t ó e p  kom isow y, 
■Owocarnię łu b  in- 
s ie j  b ra n ż y . Z g ło ­
sz e n ia  d o  „ K u -  
t i e r a “  pod  „K o -

F U T B O
j i e  n a  w yso- 
f ig n rę  w  d o ­

rn s ta n ie  k n -  
O fe r ty  % ce- 

pod  „ F u tro  
„B en o m y “ .

POCZTOWI-WB 
ro G u­

b e rn a to rs tw a ,  
r a z  d aw n o  p o l­
s k ie ,  c zy s to  i

s e a e y jn y  cen n ik  
za k u p u  w y sy łam  
B a żąd an ie . Czę-

POSZUKUJE
BrfLüE

%

W Y N A JM Ę
po k ó j, słoneczny , 
cz y s ty , bez p lu s ­
k iew , w e jśc ie  od ­
d z ie lne , um eb lo ­
w a n ie  m oże b y ć  
sk ro m n e , u ż y w a l­
n o ść  ła z ie n k i k o ­
n ieczn a . Z głosze­
n ia  do „ K u r ie r a “  
pod ..A dam “ .

p o k o ju  u m eb lo ­
w an eg o  3 od­
d z ie ln y m  w ej 
ściem , n a jc h ę t­
n ie j  w p ro s t 
g o sp o d a rza . "  
szen ia  do 
r i e r a  pod 
s ty “ .

g o  czy steg o  . 
k o jn  um eb lo w a­
neg o . O fe r ty  do 
„K uriera**  pod

K A W A L E R  
la t  33, k a to lik , 
p o sz u k u je  to w a ­
rz y sz k i ży c ia  (żo­
n y )  z  c h a ra k te ­
rem  n a d a ją c e j się 
do  h a n d ln  z  m a­
łą  g o tó w k ą  lu b  
zap ro w ad zo n y  in ­
te re s  w ła sn y , k tó  
r y  b y  m ó g ł swa 
g o tó w k ą  p ow ięk ­
szy ć  n a  szerszą  

*:aJe. P ow ażne  
'e r ty  p ro szę  

sk ła d a ć  do „ K u ­
r i e r a “  pod „ K u ­
p ie c " .  4277

" B k * .
K o steck ieg o . W a­
sz y n g to n a  6. Z a ­
p is y  codz ienn ie . 
P r a k t y c z n e :

K B B S I  
K ierow ców  Sam o 
ch odow ych  B . Ś la  
ek iego  C zęstocho­
w a. o l. T a rg o w e  
18/28. P r z y jm u ją

■r. o i

MEKECMmeO

g o  19, nu  2. Oe-

BU TY N O W A N A
n a u c z y c ie lk a  m u . 
zy k i u d z ie la  le k ­
c j i  " g ry  fo r te p ia ­
no w e j. — O fe r ty

a ? ' “ " "  a

n a ty c h m ia s t  k r a ­
w iec  n a  dnźe  
s z to k i.  M y rta , 
K iliń sk ie g o  13.

G I S E R
na galanterię 

metalową na je ­
den  dzień ty­
godniowo lob

potrzebny
A  R  M  A
Fabryczna J |3.

p r a c o w n i k
i  u czeń  p o trzeb ­
n i  do  zak ła d u  
f ry z je rs k ie g o .  D ą 
b ro w sk ieg o  5.

K R A W IE C K I 
po m ocn ik  o raz  
p a n n a  d o  r ę k i  
p o trz e b n a . A d res  
„ K u r ie r “

PO T R Z E B N A  
p a n ie n k a  do  sp rze  
d ą ż y  w a rz y w  i 
ow oców  w  sk le ­
p ie . Z g ła szać  się  
O rliez  - D resze ra  
sk lep  w arzy w , d a . 
5 i  8 bm . od  g o ­
d z in y  16—18.

PO T R Z E B N A  
pom oc dom ow a 
u czc iw a , p ra c o ­
w ita .  N a ru to w i­
cz a  80,  p o r t ie r

UCZEŃ 
p o trz e b n y  d o  z a ­
k ła d a  f ry z je r s k ie  

I I  A le ja  81.

W A R SZ A W Ą  
P e n s jo n a t.  M o­
n iu sz k i 7, h l  S, 
po k o jach  b ieżąca

P m !#
13

SKLEP

i  » u m  

W. L e d *
: Kopernika 6
poleca na sezon 
jesienny ubrania, 
płaszcze damskie, 
m ęstie^Jeslenne, 
zlm owepfutra, l i ­
sy; przyjmuje zle­
cenia na meble, 

ubrania I L p.
Z letwta tanio I

Ma składzie 
fortepian.

ODDAM
w y łączn e  za s tęp ­
stw o  g ilz  „ A ra b ' 
W arsz a w a . W ia ­
dom ość: C zęsto­
ch o w a . M ick iew i­
c za  57, r e s ta u ra -

P Ł U C A  
Żołądek  — W ą ­
tro b a  —  N erw y  
— N iem oc, seyle 
czone Z io łam i
„B A D “ . G ab in e t 
Z ie la rsk i. C zęsto­
chow a, N a ru to w i­
cza  31. 4276

ry  i  _
s ta rc z a  n a js z y b ­
c ie j J u n g ,  C zęsto  
chow a. A le ja  49."

4100

- s z e s L .
S ta rsz y  fe lcze r 
G orodeokł, A le ja  
18. 4332

U w a g a l
Wł*ic"eielke Do­
rna Komisowego
„OKAZJA«
Al. N. M. P. Nr. 
31, eawiedsmie 

Wielce Szanowna 
Klientelę, łe  fir- 

l W  swą przenio- 
Ulicę AL 

Kościuszki Nr. 2  ̂
obok k a w i e r o i  
„Sztuka'*, do lo­
kalu po pracowni 
szewskie) p . Dą­
browskiego, pro­
sząc jednoczenie 
o  darzenie jej na 
daf dotydłcżaso-

W A B S Z A W A  
P e n s jo n a t, B ra c ­
k a  4, m . 7. C eny  
p rz y s tę p n e , k n c h  
n ia  w yborow a. 
O b s łu g a  so lid n a .

a s s .  %

i c ü e t
p o lsk u : p rz e k ą s y

U S i
p rs e p u e tk l g r a ­
n iczn e  o ra z  w ese lr  %L=&
P rz e s ie d lo n y ,

Meble
nowe f eżywane

« 6 M
Aleja 20

W U L K A N IZ U JE  
op o n y  sam o ch o ­
dow e, row erow e, 
śn iegow ce , w y k o ­
n u je  fach o w o  i  
szy b k o . K u p u je  
su ro w ce , g a m y  i 
p ł ó tn a .  C zęsto­
chow a, W y c z e rp y  
D olne 6, — ta l. 
25-23, M iśk tew icz .

C H IB O M A N T K A  
J a d w ig a  D an- 
czow ska, Ś lą sk a  
28, od  11—1, i  od

MłyńsWe
ty , pasy. spitor 
c te , gezy, Blotki, 
kotekil.p. poleca 
EU G E N IU SZ

Warszawa, 
Poznańska38 m3;

F IL A T E L IŚ C I! 
Z a m a w ia jc ie  Cen- 
n ik -K a ta lo g  1942 
naczków  p o lsk ich  
Qu b e r  n a to r s t  tva 

z  fo to tab lica ra i 
zn aczk ó w  (p rz e ­
kazem  5.70 z a li­
czen iem  7.60, k tó ­
r y  n k a ź e  s ię  n ie ­
b aw em . p o lsk i 
Dom  F ila te l i -

116. 0,1341

H A R M O N IA
„ak k o rd e o n “ 
basów  z  r e g i 
s tre m , now a, dc 
sp rz e d a n ia . W ia ­
dom ość: św . R o­
c h a  62, F . Z ie liń ­
sk i.  4295

liw sze j u lic y . Bn

W iad . w  „ K u rie -  
rz e " ,  C zęstocho­
w a . B .*

ROBOTY MECHANICZNE %S#OBROBKAMETAU
M nąjtiM & yM , AaJcmie m eekafo,tM m t& ,gah)M

PRZEDSraWICELSTW«
Lf_ &

smm iwiiowsKs
 '  ‘

S P R Z E D A N IA  
u ży w an e  kom ­
p le ty  g w in to w ­
n ic  (szn a id k ln b ) 
o raz  różne  n a ­
rz ę d z ia  d la  ś lu ­
sa rz y . — Często- 
chow a. W olna  28, 

1. 4237

S k
Wimm

21.
„ ■ DYEie :
f o r n i r y  ,; w  d u -

. S - F  
S Ä S
w ieża  19.

w m * * *
trefn ie, tanio, a

W W A * A
F e m ł e l
Trwała ondula-

nule

Ü SS"
mlstra fryzjers&i 

li Meto 31
w ppów&rm

WAGA
l/i I. Gerlacha 
nowa z tabe lą  
Zł. 600 franco. 

Z głoszenia:

S C
w eki poleca od- 
eprzedawcom Wy-

p o  cen a c h  n isk ic h  
p a te fo a ó w  m eblo­
w y ch , w a lizk o ­
w y ch , w zm acn ia ­
c z y  p a te fo n o w y ch  
o ra z  p ły t  g ra m o ­
fo n o w y ch  w  w y ­
k o n a n ia  no łgkinn  
I I I , - »  A le ja  53.

# # #  5 Ł &
o ra ż  p rz y jm u je  
w sze lk ie  re p e ra ­
c je . o d n a w ia  g łów  
k i  k o m p le tu je  
fe rsfcsjąee esęScl 
la le k , l w y  g r  
m ą . a  M e ra  a 
t y s ty  cen ie . H I  _ 
A le je  * ,  d ro g ie  
d rz w i w  b ra m ie

M A SZY N Ę 
„ S io g e ra "  b ęben ­
ko w ą sp rzedam  
tan io . C m e n ta r­
n a  14. m . 3.

A

MAGAZYN SPRZĘTO TECHNKZNEG*
T. KUROWSKI (dawn. „Komisjoner") 
Warszawa«. ul. Sienkiewicza Kr. 14 

FOTOAPARfiTY Zeiss'a Leitz’a J  tone,
MfiSZYHY BIUROWE i d o  szycla .Slngera*.

______________ ELEKTROTECHNICZNY sprzęt grrejnictwc.

% a a s:
S P R Z E D A M

szopę  d re w n ia n ą  
n a d a ją c ą  e ię  n a

a s e s  35
O K A Z JA  

N ow y p a te fo n ,

sssr7*

%

s U f
S S iS ffi

0  M A SZY N A  
S in g e r s  d a m sk ą
1 g a r n i tu r  m ęsk i 

la ra . B y n e k

g 3 ®
STO ŁO W Y

ni* . Dąbrowskie, 
g o ,$8, m. i  4358

su ro w o  po  
1- k g  — e p m -  

- J e  B ortow o  I 
de& lim m te.
#»W i< ('

. .  M S
k o łn ie rz  do  sp rz e ­
d a n ia  o k az y jn ie . 
O lio s  Ś lą sk a  4. 
W iadom ość  w  B in  
rz e  P o d a ń .  4336

URZĄDZENIE

7 6 $m
97.

c ie ln a

S F B i« n s.-*
la fe lls ty czB y ,

5 S 5 Ł

śrddmWeh W#
m e tr . d o  sp n e d s -

#.

SKLEPÓW 
sz e re g  j a t  w pro ­
w ad z iło  sp r j  ’ ' 
e fek to w n y ch  
k ie tó w  znac: 
p o cz to w y ch  za ­
p e w n ia ją c  sob ie  
d o d a tk o w y  do­
ch ó d . N ie  zwie-

SSTŁ a:
k o w sk a  116. 0,1338

4 m o rg i

c how ie , p lace , du- 
w y b ó r , A le ja  

. G ospoda W a r­
sz a w sk a , p r z y j­
m u je  od  godz. 
10—13 w k ażd y  
d z ień , 4841

Bad3ją^reIto°na
U S S g t m A

b .  d o b ry m  e ta ­
n ie .  W iadom ość: 
Z a k ła d  O czysz­
c z a n ia  N ierncho- 

iośwL Ą lo la  N. 
l a m  P a n n y  35.

dom , t r z y  sk lep y , 
sk a n a liz o w a n y , 
p ie rw s ś o m d iiy  

p u n k t  h an d lo w y  
96,088: dom : ogród

P la e y  *
M atrum  Osę.

tow ar, w śródmie 
fe ttt sprzedam. 
bra-BŚ® geOsats-

c y d o w s s y  /

SPRZEDAM 
n a k ry c ie  s to łow e

sy w n e , dam sk ie , 
p a lto c ik  d z iec in ­
n y , z im ow y, n a  
10 l a t ,  w szystko  
m a ło  u ży w an e . 
A le ja  K o śc iu szk i 
16, m . 9. od godz. 
15—19. 4828

SPRZEDAM
ła ogumione

do w y  p .  B uda.

» w e k a  80. m . 5.

x W A G A
a p te k a r s k a  w  do ­
b ry m  . s ta n ie  do

R B S A »  *

w a n n ę  now ą. cyn

B t
,  ÖOM

-  plecom sprze-

M a ja  83. a  dozor- 
4316

MAGIE
irzedam.

do
n a p ę d u  
n iezaeg o  
obro tow e.
d ra b ń ia ją  ____
s tk o  w  g r a n i ­
c ach  od g ry s ik u  
d o  p u d ru .  K ozę-

W. 713.45. 0,1485

S T *
►ANIA 

-  kow al 
B e ja ,  7-e

WÓZEK 
gfębófcii maZo

K tm znbska 18/1¾

S ra Z B D A N IA .

ie k , p ó l m o rg i

& . % L R K

m o ś ć , S ta rk ie w ic z  
Ą lo ja  3S. 4346

SPRZEDAM
k ilk a  dom ów . ,p la  
e y , z iem i n a  m or-

S‘"% 3;

B
SPRZEDAJ!

L0&59_,do??w2

ZGUBIONO

Z w rot «s W «  
grodzeniem - wg

w e wyróżni*®*'


